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4 posiedzeń Matyci ruskiej. 


Rusini galicyjscy spodziewali się niemal 
wyleczenia z wszystkich swoich prawdziwych i 
urojonych cierpień i braków od wejścia stowa- 
rzyszenia -Mątyci w czynność zeszłego roku. 
Przedewszystkiem zań rozstrzygnięcia Sprawy 
językowej: jakiego języka się trzymać ; oczywi” 
ście tylko s w dziełach, które wydawane będą 
kosztem Matyci, mianowicie w Zborniku Maty- 
ei. . Albowiem adw usł Zany, że w. Matyci 
reprezentowane będzie wszystko, eo tylko Raš 
galieyjska posiada najdzielniejszego pod wzglę- 
dem patrjotyzmu i zdolności, więc uchwała jej mu- 
siałaby wpłynąć i na ogół piszących i czytają- 
cych. Prawda, że pikt nie może przepisać pi- 
sarzom prawideł języka, mianowicie tam gdzie 
język wyszedł dopiero z pieluch chaty wieśnia- 
czej; ależ 84 formy, po itórych język roski pv- 
znać można Od wszelkich, innych sławiańskich ; 
oznaczenięm - tych form, sprawa, byłaby  za- 

hczoną. 4 

Giai estja ta języka była 1 jest ważniejsza 
dla Rusinów jak kwestja lasów i pasowysk, jak 
odniesienie dobrobytu księży uniekich, jak na- 
p t decyzja owej wiekopomoe)j, niebotycznej 
WA dh; * ją unici galicyjsey w cerkwi 
kwestji, czy mają 1 6 - 
klęk pól czy powinno BiIĘ dzwonić przy podnie- 
sjeniu lub nie. Przy tej kwestji zachodziło i za 
hodzi pytanie: czy mają Rusini w Galicji ję- 
Pa nów ustalonych form. Od rozstrzygnię- 
zyk pewny, ania zawisa TA kacie dalsze- 
aby w praktyce za- 
T ozy moga a y PÓKI w nrzędach 
dee pytanie wezmą nam za złe, 
dowości ruskiej. i 

Od złośliwych insynuacji nikt się nie ustrze- 
-ze, mianowicie tam, gdzie zamiast pracy panu- 
je. próżność, zamiast zamiłowania swojskości, 
nienawiść do wszystkiego wokoło. Pytanie to 
„jednak «dlatego tylko rordrażnić może, że w sa; 
mej rzeczy, jak się — jeźli już nie z czego inr 
ego — pokazało z rozpraw i uchwał dwule- 
tnìicb Matyci, Rusini galicyjscy nie mają dotąd 
stałego języka, że język ten waha się na ca- 
łej ogromnej skali między językiem moskiew- 
skim a ukraińskim, coś jak między hiszpań: 
skim. a rnmuńskim. A czyż to wina tych, 
którzy się pytają, czy mają -Rusini język 
stały? czy nie tych raczej i jedynie, których o- 
bowiązkiem było, językowi nadać te formy sta- 
łe? Nie widzimy przyczyny wdawać się w roz- 
biór i rady w tym względzie, bo nie wiemy, 
ażaliby najlepszych chęci, najjawniejszych wy- 
wodów nie brano za coś zupełnie przeciwnego ; 
ale to dodać możemy, że będąc na jednej zie- 
mi, pod jednemi stosunkami z ludem ruskim, 
mamy prawo żądać, aby raz rozstrzygnięto tę 
sprawę, by lud ruski miał przecie jakiś język, 
któryby mógł mu otworzyć podwoje oświaty. 
Agdy zadanie to należy do inteligencji tego lu- 
„du, gdy inteligencja wzięła na siebie wyłączny 
przywilej pracy pod tym względem, a każde 
usiłowanie innych kół przezywa targnięciem się 
na „najświętsze prawa Rusi* — żądać musimy 
stanowczej na to odpowiedzi, a jeźli nie otrzy- 
mamy jej, to zażądać, aby zaprowadzono po 
szkołach wiejskich ruskich język polski, skoro 
ani moskiewskiego ani niemieckiego, jako zu- 
pełnie ludowi temu niezrozumiałych, zaprowa- 
dzać nie można. Bo jako spółobywatele, zwią- 
zani nierozłącznie z tym ludem, ba każdy wy* 
padek dopóty, d<póki polscy posiadacze z po- 
siadłości swych na Rusi galicyjskiej wyrugo- 
wani nie będą, mamy równe z iatgigedojs ru 
ską prawo i obowiązek zajmowania się tą kwe- 
stją; bo do eświaty ludu przystąpić trzeba ko 
niecznie, choćby z powodów materjalnych, a je 
źli sposobu do tej oświaty sami ich bracia wy- 
kształceńsi otworzyć im nie myślą, to my się 
tem zająć musimy. A , 

Jał powyżej, wspomnieliśmy, dlaczego spra- 
wę tę wiążemy Z posiedzeniami i uchwałami 
Matyci ruskiej, Ustalenie zaś form języka ru: 
skiego nie jest tradnem, bo jakkolwiek zachodzi, 
różnica między językiem Samborszczanina, Po 

olanina a Ukraiica, ma jednak język ten w 
tych swoich różnych objawach także pewne wy 
bitne formy, i rozpoznać go łatwo nawet dla 
niewtajemuiczonego po samej wymowie od poł 
skiego i moskiewskiego. Formy te nawet, przy- 
najmniej eo do części zewnętrznych, a nie i do 
frazeologii, byłe ujęte uchwałą soboru Matyci 
ruskiej w r. 1848, były njęte pismami galicyj- 
skich Rusinów i Polaków. co pisali w tym Ję- 
Zyku, do r. 1549 — bo dopiero od tego roku 
Wkradala siç moskiewszczyzną do pism ruskich, 
aż i na katedrze ruskiej literatury na wszechnicy 
wowąkiej zasiadła. 

„ Co były za przyczyny, że od r. 1849 wzię- 
to Język raski na tortury, że próbowano, ezy 
członki jego nie dadzą Się przełamać w formy 
Paktac kie EUn s AB tutaj rozbierać. 
aa JęSĆ a o wiedzi, Przed dólkm 

mi sąmo Słowo wypowiedziało — że nie 
PajaE W Galicji stałego pisemnego języka. Wzo- 
noza uchwała Matyci ruskiej daje wprawdzie 
że wt! że brak ten będzie usunięty, ale tak, 

Prowadzony będzie język m 08 kiowski— 
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chyba że pp. Głowacki i spółka do języka ru- 
skiego „przystąpią* jak się wyraził p. Pawli- 
kow na posiedzeniu wydziałowem rano d. 19. 

— “Możnaby wiele o tem pisać, jak zeszłego 
roku kierowano z góry tak, aby ominąć sprawę 
językową. Dokonano tego. Tego roku posunięto 
się dalej. Wydział Matyci, t. i. jego większość 
włożył do Zbornika same artykuły, które są al- 


bo pisane w czysto moskiewskim języku, a!bo' 


w języku, który nie jest wprost moskiewskim, 
AR i nie tz) Tego roku dał sobor wotum 
zaufania wydziałowi, t. j. potwierdził jego 
tendeucje antiruskie. À 

7 Jak wspomniał przytoczony przed dwoma 
dniami artvzuł Słowa, widać ze sprawozdanią 
wydziału Matyci za rok ubiegły, ż0 wiele po- 
wzięto uchwał, ale nie nie zrobiono. Powiemy 
więcej. Na posiedzeniach zeszłego roku praco 
wały także wydziały: poszji i nauk przyrodni. 
czych. Wydziały te przedłożyły ogólnemu zgro 
madzenin swoje wnioski, z których były niektó- 
re, dość ważne, choć nie neglące. Jakoż tak zą- 
kierowano, że nie przyszły te wnioski pod roz- 
biór na zgrumadzenin walnem z. r.; odesłano 
je do wydziału i poruczono mu zdać sprawę na 
tegorocznem zebranin. Ale wydział nic nie robił 
z niemi, prócz tego, ża je wydrukował w spra- 
wozdaniu. Dla czego? Czy hrakło czasu? Za- 
pewne obawiano się ruszać wniosków, niebar. 
dzo miłych moskalofilom. Nie wezwano nawet 
wnioskodawców, aby szerzej npowodowali swo- 
je wnioski, chociaż wiadome są wydziałowi ich 
miejsca pobytn. 

Słowo wyraziło w num. z d. 12. b. m. na- 
dzieję, że zjazd na tegoroczne posiedzenie Ma- 
tyci, mimo smutnych widoków w polu, będzie 
liczny.., Zapowiedziało, że prócz spraw admini- 
stracyjuych przedłoży wydział kwestje, doty- 
czące ogólnego dobra, mianowicie względem 
wydawania dzieł ludowych, względem wy- 
zuaczenia premij za napiganie najlepszych dzieł 
takich popularnych, szezególnie historji Rasi ga- 
licyjskiej. Prócz tego przedmiotem narad miały 
być : otwarcie ruskiej czytelni publicznej, spo- 
rządzenie lepszych książek dla szkół ludowych, 
mianowicie panieńskich i t. p., "„które to kwe- 
Btje, jak dodaje Słowo, zasługują na wszech- 
stronne zbadanie i jak największe uwzgłędnienie 
patrjotycznego nankowego stowarzyszenia, ja- 
kiem jest dla balickiej Rusi nasza Matycia.* 

7 Cóż nastąpiło? Z 74 członków zjechało się 
ledwie 30, a byli między tymi ʻi tacy, którzy 
jeszcze nie byli przyjęci,' ale do głosowania 
przypuszczeni. Cóż dalej? Oto że patrjotyczny 
wydział patrjotycznej Matyci z tych wszystkich 
wniosków przedstawił tylko jeden, i to w spo- 
sób dość smutny. „Ak 

Zjazd był w ogółe tak nieliczny, że gdyby 
nie goście ze Lwowa. niewiadomo czy mogłaby 
Matycia obradować. Tak przynajmniej jeźli nie 
było obrazu, to -było przynajmaiej jakie takie 
tło. Według zwyczaju przyjętego, mogą w roz- 
prawach a nawet uchwałach „sekcyjnych brać 
udział i goście. Tych sekcyj jest trzy: języka 
i bistorji, poezji i sztuk, i nank przyrodniczych. 
Tego roku obie ostatnie sekcje weale nie były 
zebrane, nie zgłosił się do nich aui Jeden czło: 
nek, aui jeden gość. Pozostałą sekcja języka ! 
bistorji. Sprawę rozpisania konknrsu na hista- 
rję Rusi galiayjskiej poruczona osobuema kami 
tetowi; w sekcji wytoczyły sie sprawy jezyko- 
we pod przewodnictwem ks. Żakowsk'egn. 

Dziwnie obradowała ta sskria. Nia było w 
niej ani jednego członka wydziału Matvei; złó: 
wnie zgromadzili się zwolenniey języka maro- 
dowego i tak zwani ukraińry; tak zwani zaś 
moskalofile mniej licznie, ale za to w śriśnietym 
wystepywali szeregu. Rozprawy tnezvły się nia 
trybem parlamentarnym, ale nogadanką, ość 
namiętną, a częstokroć nawet zapalona, kiedv 
starli się moskalofile z nkraińcami. Wytoczono 
najpierw wniosek ks. Kaczały. przedstawiony 
przed dwoma dniami w naszym fajletonie Wpio- 
sek zdawał się zbyt ogólnikowym : wedłny nie- 
80, jek mówiono, wvdział Matvei mórł przy 
wydawaniu dzieł nakładowych Matvei iść albo 
za moskiewszczyzną, albo za językiem ludo 
kak, według swej woli, i zawaze mówić. %* 
tok tylko to eo żądano. Ukraińcy wyrzekli 
4 drei specjalnego stanowiska. t. i. aby tak 
dzieli md takiej pisowni jak na Ukrsinie. Wie- 
jeszcze + Że wniosek taki by pia przeszedł. ŻE 
ków, iż Pali o z9łbv moskalofilom zwolenm- 
dei F Picak s tylko, aby wrócono pod tom wzele- 
niezawodnie e. soboru Matyci z r. 1848 które 

nie dobrze, choć niedokładnie określiłv 
uskiego, Wniosek ten przy'ęto 
zycji moskslofilów, Ale roznra 
Forgce, Zarzneann wydziałowi. że Aru- 
: skiewskie, ba odezytu, który 
; „miał ks. Hołowacki, 
prezeg Haye Rasini rozumieć nie mogą. Przy” 
padkowo aszecł był na te rozprawy członek 
wydziału ks. Malinowski, Z ognistym zanałem 

wystąpił w obronia wydziajn, twierdza. że j*- 
kie rozprawy nadsyłają, takie są w Zborniku 
drukowane, że nikt nie nądgyła, że gdyby i w 
tatarskim, franeazkim albo innym jakim jezyku, 
a nietylko moskiewskim nadesłano rozprawę, to 
Ją wydział wydrukuje itp. Na to odparto mu, 
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że wydział powinien rozprawy, w obcych nad- 
syłane językach, tiumaczyć za porozumieniem 
z autorem na język ruski itp. 

Rzucono pytanie: ile jest języków ruskich? 
Moskałe mówili, że tylko jeden, t, j. ani wielko- 
ruski, gui małoruski, tylko jeden ruski — co 
ma się rozumieć — moskiewski, jak nie wasz 
ani wielko- ani mało-niemieckiego, tylko nie- 
miecki. Inni twierdzili także, że jest tylko je- 
den, t. j. tylko ten, którym mówi 15milionowy 
naród ruski; inni jeszcze, że ten tylko, którym 
mówi naród galicyjsko ruski. Ale byli i taey co 
twierdzili, że 88 dwa języki ruskie: wiełko-ru- 
ski i mało-ruski; inni znowu, Że: ruski książ - 
kowy i ruski ludowy. Uchwalono ostatecznie 
uchwały co do języka z r. 1848 Przyjąć — z 
opuszczeniem zawartych tam kwestyj czysto e- 
tymologicznych — jako normę dla wydziała 
Matyci przy wydawaniu dzieł jej. Moskalofile 
żądali dla zwalczenia sprawy, przynajmniej po- 
ruczenia tej sprawy filologom, których, jak ci i 
owi twierdzili, Rasini nie posiadają. 

Uchwalono także, wśród zaciętych aporów 
między moskalofilami, haliczanami i ukrajńca- 
mi, aby wydział nie drukował przymiotnika „ry. 
ski*: przez ss, ale tylko przez s, gdyż tamto 
się sprzeciwia duchowi ruskiego języka i przy- 
jęte jest w Moskwie dla oznaczenia wyrazu 
„moskiewski.“ — W. '4. zeszycie czasopisma S/a- 
wische Blatter pojawił się był artykuł, twier- 
dzący że Matycia zeszłego roku uchwaliła trzy- 
mać się języka moskiewskiego, więc aby wy- 
dział Matyci zaprotestował. Na szezęście mo- 
skalofilów nie można było tego artykułu zapro- 
dnkować w oryginale — i wniosek został nie- 
rozstrzygnięty. Rozprawiano, czy ma się w ru- 
skien używać „wy“, „pan* czy /„hospodyn.* 
Po zaciętych sporach nchwalono, że wszystkie 
trzy wyrazy są dobre i t. p. z l 

Na walnem posiedzeniu wczoraj rano wnie 
siono sprawę konkursu na napisanie historji Ru- 
si galicyjskiej. Wniosek, wypracowany w wy- 
dziale i komisji był niedokładny; tak n. p. nie 
objaśniono stoshnku autora do Matyci pod wzglę- 
dem własuości dzieła, nie orzeczono termion i 
objętości i t. p., a na premię ofiarowano 100 zł. 
Na posiedzeniu ofiarował p. Dymet 50 złr. do 
owych 100; i w końcu wniesiono aby dać 300 
zir. i 100 egzemplarzy od 1000 na wieczne ceza- 
sy. Boleśno było słnchać, z jakiem brndnem 
skąpstwem niektórzy członkowie dybali na to, 
aby autorowi jak najmniej ofiarować korzyści, 
chaciaż położono jako termin napisania półtora 
roku, a więe rozumiano ile pracy kosztować mu- 
si. Nadto kazano napisać te dzieje koniecznie 
w trzech okresach: samodzielności Rusi gal., 
pod panowaniem polskiem i po wcieleniu do An- 
strji aż do najnowszych czasów, do zeszłego 
roku. Za drugie najlepsze dzieło uchwalono dać 
premium I50 zły. i 


„ Nie zastanawiamy się bynajmniej nad pyta- 
niem: czy jest możliwam pisanie historji rzeczy- 
wistej z enoki, której wszyscy uczestnicy je- 
szrze Żyją? Otwiera się tem pole do lizuństwa 


-albo do potwarzy, albo wprost zmusza antora 


do zamilezenia prawdy. Uczciwy prywatny 
człowiek niaze z takich czasów nawet nie pa- 
miętniki, tylko zapiski. A jeźli pisze historie. to 
nia kosztem i na żadanie towarzystwa, które 
ma reprezentować realy naród albo część naro” 
da. Jestta ndezwa dn damoralizacii, chociaż za- 
miaru takiego autorowi jej przypisać nie można. 
„Po południa odczytano sprawozdanie ko- 
misji przyjęcia nowych członków. P'"kazało się, 
że niatylko tym nowym. jeszcze nieprzyjętym 
członkom nadano wszelkie prawa członków rze- 
czywistych, ale nawet w komisii tej samej był 
jeden taki rzłonek. Byli członkowie, do dnia 
walnego zgromadzenia, i inni, podczas zgroma- 
dzenią podani. Tamtoch zaprononowano przyjać 
hurtem przez powstanie. ale drneich nrzez gła- 
wanie pałkami: między tamtymi była kilku 
koryfouszów moskalizmu. między drugimi kilku 
nkraińoów, Przed rozpoczęciem głosowania tak 
przewadniczacy zgromadzenia ks. Hołowacki, 
i ka. Pawlikow, zwrócili uwage członków, 


jak i 
do których jnż owych przed cbwila przyjętych 
liczona, ża każdy członek musi mieć według 
statntów dobra sławe. Pierwszym w rzędziebvł 
p. Ksenofon Klimkowiez. „pajzdołniejszy obak 
p. Fedkowicza pisarz ruski w Galicji inajczyn- 
niaiszy, któremu nikt nie zarzuci np. pochle- 
biania Polakom. Rezultatem głosowania by- 
ło: 10 galek za. a 18 nrzeciw p. Klimkowiezo- 
wi. Uznano zatam p. Klimkowicza po owej de- 
monstracji pp. Hołowackiepo i Pawlikową erto- 
wiekiem, nieposiadającym dobrej sławy! Gdy- 
by przeciwników gwoicb zapytał p. Klimko- 
wiez. jakim postepkiem sie zniesławił, wpadliby 
w kłopot niepospolity. Ale — prawda — p. 
Klimkowiez jest redaktorem Meży, jest stronni- 
kiem jezyka ukraińskiego a więc dość powo- 
dów, aby go moskslofile potęnili. W skutek te- 
go redaktor Nywy, p- Horbal, i inni eofnęli swo- 
je podania o przyjęcie, i iako ludzie bonoru 
inaczej uczynić nie mogli. O tatnim z rzędu 9y 
p. P. nanczyciel u p. Chomióskiego, który Po” 
dał się na członka przed samem głosowaniem, 
i zostal unisono przyjęty. 


Rok W. 


| _ Przedpłatę przyjmują: 

Bióro Administracji „GAZETY NARODuw iJ" 
przy ulicy Wałowej pod I. 285 m. 

OGŁOSZENIA (luseraty) wszelkiego rodzajn 
Lg l się za opłatą od miejsca objętości wiersza 
drobnym drukiem 6 centów, oprócz opłaty stemplo- 
m,- wej 30 centów za każdorazowe umieszczenie. 

Przedpłatę 1 ogłoszenia na całą Fran cję przyj- 
muje jedynie p. Ludwik Płoński w Paryż u Bou- 
łerard du Prince Eugéne 59. ch 

= W Wiedniu przyjmują ogłoszenia í prenumeratę 
bióra anonsowe p. Alojzego Oppelika, Wollzeile Nr. 22. 
i Haasenstein et Vogler. Wollzeile 9. 

LISTY wszelkie winny być przesyłane „fran c o“ 
LISTY reklamacyjne nieopięczętowane nie ule- 
gaja frankowaniu. RĘKOPISNA nadsylane do reda 
keji nie zwracnją się 1 beda niszczone. 


Bląde były podczas tego głosowania twarze 
p. H łowacekiego i moskałofilów ; zwycięztwo — 
gałek było po ich stronie. Uśmiechnęli się jak 
augorowie rzymscy, o których wspomina Cicero. 

Roznmie się, że przy takiem usposobieniu 
wnioski wydziału językowego nie miały nadz'ei 
przyjęcia. Odezytano je hnrtownie, a były roz- 
maite, jak np. aby wydział dał do Zbornika roz- 
prawę ks. Źakowskiego o cechach ruskiego je- 
zyka, aby księży proszono, by starali się o 28- 
chowanie starożytności i nabywanie ich dla Ma- 
tyci it-p. Ks. Hołowacki, jako przewodniczą- 
cy, wszystkie pominął, oprócz wniosku, aby 
wydział drukował dzieła nakiadowe Matyci w 
języku, jakim naród, czyli większość jego mówi, 
i jak cechy jego były określone w r. 1848, Zgro- 
madzenie ogólne odrzuciło ten wniosek ; propo- 
nowano, aby rzecz tę zostawić samym pisarzom ; 
ks. H.pie poddał itego wniosku pod głosowanie, 
choć pochodził nie od ukraińców, ani halicza- 
nów, ale swój wniósł własny bez debaty, t. j. 
aby sprawę tę pozostawić wydziałowi. Co też 
przyjęto. ” kesuk d 

Mowa k». Kaczały w obronie języka naro- 
dowego była świetna, spokojem i dosadnością ar- 
gumentów. Odparł mu w dłogiej mowie ka. Ho 
łowacki, w kłórej przytoczywszy, że wydział 
zawezwał 130 pisarzów ruskich (!!!) aby nadsy- 
łali prace do Zbornika, a tylko dwóch usłuchało 
wezwania (widać jaką sympatję nawet u swoich 
posiada wydział); na dowód ks. Kaczały, że 
trzeba iść za narodem, ks. H. zawołał, że gdyby 
3 milionów narodu ruskiego w Galicji: zapytać, 
co prawda, czy że słońee ezyli że ziemia się za 
braca, nieskończona przewaga głosów twierdzi- 
łaby że słońce się obraca, za głosem narodu W | 
tem iść nie można. 'Polecając ten argnment 
wszystkim -loikom, p. Bismarkowi i p. Schmer- 
liogowi, dodamy, że po mowie swojej dłogiej a 
rozdraźnionej, zamknął rozprawę ka. H. i nie 
dopuścił do głosu ks, Zukowskiego, «referenta 
wydziąła! Ks. Z. odwołał się do zgromadzenia 
— zgromadzenie poszło za ks. H., ale zawsty- 
dzone własuem zwycięztwem nia p > 
kiedy mimo to ks. Z. wykazywał, dokąd więk- 
szość dąży. Ka. Kaezała i p. Strnazkiewicz po 
owem głosowaniu nad językiem wystąpiliz Ma- 
tyci. Tak prócz ka. Żukowskiego nie pozostał 
między obecnymi żaden z obrońców ruskiego 
narodowego języka. | 

Byłoby wiele jeszcze do podnoszenia — ale 
brak miejsca i czasu. Zwyciężyli znpełnie mo- 
skalofile — przegrali narodowey. Ale klęska ich 
jest świetną, i często od takich klęsk poczynało 
Bię ostateczne zwycięztwo. i 


Przegląd polityczny. 


Austrja. Słychać o nocie pruskiej, która d. 
12. czy „13. b. m.emiała z Karlsbadu odejść do 
Wiednia i być napisaną w tonie bardzo sùro- 
wym a nawet groźnym. Mylną zatem byłaby 
pogłoska o hiwróceniu się Prus do rozumu. Pro- 
sy miały zażądać kategorycznie wydalania kas, 
Augusteuburga z księztw; jeźli Anstrja ną to 
nie przystanie, to Prusy same przemocą go wy. 
rzucą wbrew Austrji; do czego oświadczyły, że 
bez wydalenia księcia niemożliwe są żadne u- 
kłady z Austrją w sprawie księztw. - 


Niemcy. Dzienniki pruskie wspomniały zoo- 
wu raz nawiasowo o zwołaniu stanów B»lezwi- 
cko-holsztyńskich. Pan Zedlitz żąda ażeby re- 
prszentanci składali przysięgę obydwom Spółpo- 
siadaczom, a zatem „dwngłowemu kaik tin jak 
powiada p. Bismark, Pan Halbhuber ma się je- 
doak sprzeciwiać stanowego i temu zdaniu swo- 
A ER 
€ ma się na posiedzeniach rządu kra- 
ahi y, księztwach, zgodzili się obadwaj spół- 
posiadacze, Austrja i Prusy, na to, że tylko oby- 
ann komiegrzom razem przysłaża Pad gi 

ania Się na posiedzeniach, nie zaś JEdnemn 
bez drugiego. Wielki ks. Oldenburgski odjechał 
10 b. m. do wód w Anglii, zaczem npadają 
pg pogłoski o zamierzonej podróży jego 

o Wiednia. sis 

Brzmienie nowego wniosku mniejszych państw 
niemieckich do bandestagu już zostało ułożone. 
Zdaje wie, że ma większość sobie zapewnioną. 
Nie przekracza on W żadnej mierze konstytucji 
Związku, aby nie dawać Prusom powodn do re- 
klamacji. 

ay. Gazeta urzędowa ogłosiła reskry pr 
królewski, regulujący b3z udziału sejmu bndżet. 
Posłowie sejma , którzy komitetowi festynu w 
Kolonii przyrzekli jeszeze przed zakazem, iż 
przybędą, uwiadomili komitet, że teraz, po zą 
machach rządn przeciw zagwarantowanej kon- 
stytucją wolności stowarzyszeń, mają sobie za 
- 2 ka i obowiązku dotrzymać przyrze- 
czenie, 

„Prezydent policji w Kolonii doniósł komite: 
towi, że mimo reknrsu zakąz pozostaje obowią: 
zującym, i że policja przeszkodzi wszelkim nsi- 
łowaniom, wystąpienia przeciw zakazowi. Na to 
odpowiedziano mu pokrótce, że jak ma się ro” 
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zamieć, pismo policji nie może żadnego wywrzeć 
9 l Ad na postępowanie komitetu. Burmistrz 
olonii, Bachem, wezwał prezesa komitetu, Clas- 
— gen - Kappelmsanna, aby uprzątnął poczynione w 
sali Giirzenichu przygotowania, gdyż festyn za- 
kazany. Pan Cłasser-Kappelmann odpisał, że p. 
burmistrz, jeśli chce, niechaj sam uprzątnie, ale 
zà to będzie odpowiadał przed sądem cywilnym 
za złamanie kontraktu najmu sali. Zdaje się, że 
z powodu zakazu policji tem większe tłumy Zja- 
dą się na ten festyn. = 


Francja. Według doniesień z Paryża dnia 
18. lipca, minister Rouher wyjechał i udaje się 
przez Wiedeń do Karlsbadn. W Wiednin dwa 
dni zabawi. 
"w Qesarzewicz miał całkiem wyzdrowieć, ale 
cesarz sam lekko zasłabł. Rząd poniósł jaż przy 
„wyborach gminnych w dwóch miejscach klęskę, 
w Valence i w dep. Calvados, Patrie denun- 
_„_.cjuje deputowanego, Jales Simona, że zamiast 
brać udział w rozprawach ciała prawodawcze- 
go, ucztnje w Anglii na dworze Orleanów. Ery- 
ziery i balwierze w Paryżu gotują się do zmo- 
wy. Wiceadmirał Jurien de la Graviere ma wy- 
jechać do Madrytu z własnoręcznem pismem ce- 
‘Barza Napoleona. Ks. Napoleon ma wkrótce wró- 
nić do Paryża. Z Brestu ma ks. Walii, następca 
tronn angielskiego, przybyć do Fontainebleau , 
dokąd i Abdelkadera zaproszono. 


‘Hiszpania. Depcsza hiszpańska z ania 13. 
b. m. oznajmia bezwarunkowe uznanie Włoch. 
Ulloa zamianowany został posłem hiszpańskim 
we Florencji. . 


« Włochy. Lamarmora rednkuje znacznie ar- 
mię. Parlament ma być rozwiązany pierwszych 
dni sierpnia, a nowe wybory rozpoczną się we 
wrześnin. Reskryptem z d. 12. b. m. zamknięto 
saminarjam biskupie w Commacchio z powodn, 
że rektor pie wpuścił władzy szkolnej na inspek- 
cję „zakładu. złalie donosi, że pogłoska o przy- 
szłem wysłaniu hr. Lunatego do Rzymu jest do- 
tychczas mylną, l 4 ań A 


Rzym. lndep. Belgc mówi, że uugło zurwa- 
uio układów misji meksykańskiej w Rzymie spo- 
wodowanem zostało przez to, że paka książek, 
przywieziona do Vera Cruz, zawierała w sobie 
samo tylko dzieło Renana „Zycie Jezusa”, a na 
zapytanie ministra spraw wewnętrznych z na- 

„kązu cesarzowej wolno puszczonmą zostałą. 


Ameryka. Spór między Hiszpanią i Chili 
został załatwiony w drodze przyjaźnej. Warun- 
ki umowy są zaszczytne dla Chili, a dostateczne 
dla Hiszpanii.” W reszcie państw południowej 
Ameryki, prócz wojny Brazylii, Urugwaj i Ar- 
gentyny z Paragwaj, wszędzie są niepokoje. 
W Boliwii wybuchła trzecia rewolucja. Prezy- 
dent Maligarejo umknął z La Paz. Obywatele 
wierni rządowi opuścili domy i dobra. Ruch po- 
wstańczy w Peruwii nie nstaje. Jenerał Canse- 
co, wiceprezydent republiki, umknął pod ochro- 
ną Konziia Stanow zjednoczonych z Limy i u- 
dał się do powstańców, Na południa ponosi 
rząd wszędzie klęski. Powstańcy ciągną ze zna- 
czną siłą na Limę. W Callao odkryty został 
spisek, którego cełem było wysadzić w powie- 
trze hiszpańską fregatę pancerną „Numancia“. 
Skutkiem tego aresztowano wiele osób. "W Ekua- 
dorze wybuchła rewolucja. Jenerał Urbina po- 
bił powstańców pod Salvadorem. Ale i na wy- 
spach nie ma pokoju. Podług depeszy z Hawru 
ogłoszona została na dniu 14. czerwca blokada 
zatoki Caphofen na wyspie Hajti. Sałnave ob- 
saczył miasto z hufeami powstańców. Prezydent 
Geffrard rozpoczął roboty oblężnicze. Konzulo- 
wie i komendanci okrętów obcych mocarstw po- 
łączyli się ku ochronie awoich ziomków. 
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Korespondencje Gazety Narodowej. 


Londyn 16. lipca. 


(8) Trzy głosy, obejmujące wyznanie wia- 
ry politycznej, dają wyobrażenie obecnego ru- 
chu umysłowego w Wielkiej Brytanii. Odezwa- 
nie się lorda Palmerstona, głos pana Bright, i 
wreszcie objawienie myśli i uczuć pana Disra- 
eli, dobitnie wskazują, jakie są zamiary i dą- 
żności stronnictw. Daliśmy wam treściwy wy- 
jątek z głosów ministra i radykaliaty, co się do- 
bija o reformę. Musimy przyznać, że z trudne- 
80 położenia zręcznie się wywinął arystokracji 
angielskiej jawny obrońca. P. Disraeli dobitnie, 
wymownie wykazał, jak liberaliści zdradzili na- 
dzieję tych, co wierzyli, że ich miuisterstwo re- 
formę zaprowadzi. — „Reforma, rzekł, reforma, 
oto była broń przeciw stronnietwn, do którego 
mam honor nałeżeć, Myśmy chcieli dać refor- 
mę, przyszedł do władzy lord Palmerston, i o 
reformie tak dalece zapomniał, że nawet o niej 
ani slowa przed wyboreami w Tiwerton nie po- 
wiedział. Chwali ię, że zachował pokój — a 
mieszał się do Sprawy duńskiej. Francji i Mo- 
skwie winniśmy zachowanie pokojn. Francją i 
Moskwa nie chciały IŚĆ za lordem Palmersto- 
nem, który mógł wyw0iać wojnę, coby zatrzę- 
sła Europą.*. 

Pokój i nieinterwencja, 0t0 glówną zasada 
wszystkich stronnictw. Chwali SIę Disraeli, że 
torysi pierwsi to ohydne primip'um ogłosili. 
Nieinterwencja, jest to ze strony Anglii Najsro- 
motniejsze uświęcenie egoizmu, C0 pozwśla wzą. 
jemnie niszczyć się ludom i narodom, 359 ban- 
dlową pomyślność kupców angielskich Biż 
kszyć. Czteroletnia wojna w Stanach ZJećno- 
czonych, za pośrednictwem pierwszych mocarstw, 
mogla się zakończyć bez rnin i krwi potoków, 
ale to nie było interesem handlarzy angielskich. 

Do szczegółów nauczających w obecnych wy- 
borach należy ta okoliczność, że kiedy niektó- 
rzy kandydąci, aby skarbić sobie głosy wybor- 
ców, wydali przeszło 500.000 szylingów, i od- 
padli, pan Will, zdolny ekonomista, który nie 
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chciał dać ani jednego szylinga, prawie jedno 
myślnie został powołany w Londynie. — „Nie 
miałem, mówił, myśli współubiegać się z inny- 
mi 0 miejsce w parlamencie. Ale jeźli konie- 
cznie chcecie, abym wszedł do Izby niższej, 0- 
świadczam, iż przeciwny wszelkim wpływom, 
krępującym wolne objawienie życzeń wybor- 
ców, nie dam ani jednego szylinga, aby skarbić 
głosy tych co. albo mnie nie znają, albo we 
mnie nie mają zaufania. Nie będę też czynił 
wyznania wiary, obietnie. Prace moje są znane; 
niech mnie wyborcy podłag moich wyobrażeń i 
uczuć oceniają.* Jednomyślność wyborców u- 
czciła to sumienne, godne służebnika Indu po- 


„Stanowienie. Z wielką radością iiberalistów i ro- 


botników p. Mill został członkiem Izby niższej. 
Popularność, jakiej ten pnblieysta używa, każe 
się domniemywać, iż on ważne w parlamencie 
zajmie stanowisko. 

W Oxford p. Gladstone nie ma jeszcze wię- 
kszości. Wielkie to zrobiło tu wrażenie. Jeźliby 
odpadł, byłaby to zasłużona kara za jego po- 
stępowanie co do reformy. On miał ją zdobyć, 
a nie dla jej otrzymania nie uczynił. 

Tu mają przekonanie, że w ostatnich zmia- 
nach; jakie zaszły w Madrycie, gabinet franenz- 
ki ważną gra rolę. Skutkiem tego wpływu bę- 
dzie uznanie Włoch i usunięcie od władzy ul- 
tramontanów. Kardynał Faente, arcybiskup z 
Burgos, prosił królowej, aby go uwolniła od 
przyjętego obowiązku. Był on nanczycielem 
księcia Asturji. Sądził, że królowa zachwieje 
się, że nie potrafi się rozstąć z Jego Wysoko- 
ścią. Dymisja kardynała skwapliwie przyjętą 
została. Urząd nauczyciela w osobie kardynała 
raz na zawsze został odwołany. Siostra Petro- 
nella, znana z intryg z jej powołaniem niezgo- 
dnych, otrzymała rozkaz opuszczenia Madrytu. 
Wreszcie sprawdza się, że królowa spotka się 
z cesarzem Francuzów, a wieść o zaręczynach 
księcia następcy tronu z eórką królowej hi- 
szpańskiej, zaczyna tu coraz mocniej się roz 
Szerzać. ** ** 2% PALI 

Uważano tu z pewnem podziwieniem, że 
od niejakiego czasu Moskwa z Patyżem wymie- 
nia wzajemne życzliwe grzeczności. ~Z Peters- 
burga przesłano eesarzewiczowi najwyższe o- 
zdoby honorowe, a Monitor w listach z Peters- 
burga mu nadesłanych wysławia postęp i libe- 
ralizm w Moskwie! Upowszechnianie dróg żela- 
znych i telegrafów elektrycznych,” -nazywa do- 
brodziejstwem, które zdrnzgocze dawne zapory, 
co przedzielały ludy i narody enropejskie. Takby 
było niezawodnie, gdyby drogi żelazne i tele- 
grafy obrócono na użytek „publiczny. W ręku 
despotycznego rządn nłatwią mu przesyłanie hord 
dzikich i barbarzyńskich ukazów. Z jednej stro- 
ny Moskwa podnieca miłość weg E chłopczy- 
ka, który powinien się uczyć, a którego psują 
nieustanne pochlebstwa ; 4 drugiej Francja, aby 
się odwdzięczyć, daje oklaski przedsiębiorstwom 
niebezpiecznym w ręku wszechwładzy, co ludy 
wytępia i podbija sąsiednie państwa. = 

W tych czasach robotnicy, których używają 
kapelusznicy w Paryżu, odmówili pracy, żąda- 
jąc powiększenia zapłaty. Jak się o tem dowie- 
dzieli robotoicy łondyńscy, przesłali braciom 
swoim we Francji 30.000 franków, aby moeli 
dłnżej spór z przedsiębiorcami wytrzymać. Ti- 
mee Danaos et dona ferentes. Zapewniają nas, 
iż to kilkudniowe wstrzymanie roboty w Paryżu, 
powiększyło odbyt u kapeluszników londyńskich 
o dwa miliony. Okazuje się też, że 30.000 fr. 
przesłane, były dane przez kupców londyńskich, 
co dobrze na tem zyskali. Bynajmniej tego ro- 
dzaju szczegóły nas nie zasmucają; zmuszą one 
szperaczy nmysłowych do śledzenia, jak pogo- 
dzić kapitał z pracą. Jest to zadanie tej epoki. 

Wiadomo wam zapewne, że dr. Pritchard, 
skazany został na śmierć za podwójne morder- 
stwo, dokonane za pomocą trucizny. Może temu 
nie uwierzycie, a przecież jest to niezawodna, 
że zjawili się ochotnicy, co proszą aby im po- 
wierzyć wykonanie wyroku. Pomimo tej konku- 
rencji szlachetnej, sędzia wyznaczył biegłego w 
Bztuce wieszania p. Caleraft, który dał liczne 
dowody, że się zręcznie sprawia z powierzone- 
go mu zlecenia. ©: > i 


Florencja d. 17. lipea. 


(AJO) Wbrew dziennikarskim wymaganiom 
rozpoczynam list dzisiejszy nie wiadomościami 
politycznemi, ale najniepolityczniejszą w świe- 
cie cholerą. Jak na teraz jest ona najważniej- 
szem zjawiskiem. Dyplomatycznemi notami trn 


dno jej skrępować, trudno zakreślić pewne ko- | 


ło działania. Azjatycka choroba panuje, pożera 
kto jej się tylko podoba, bez względu nawet na 
to, Że naród wraz z rządem, po raz pierwszy 
jednomyślnie protestnją. Lecz nie myślcie, że 
powyższemi słowy chciałem was na wiadomość 
przygotować, jakobyśmy ją mieli już w pięknej 
Italii, owszem, doniesienie moje o wypadku w 
Pizie, o którym dzienniki do dnia wczorajszego 
nie wiedzieć nie chciały, o tyle mi sprostować 
wypada, że kobieta owa nie umarła w gronie 
rodzinaem, ale w szpitalu, gdzie ją niezwłocznie 
po pierwszym napadzie choroby zaniesiono. 
Gdyby była zmarła w domu własnym, wów- 
Czas zaraza mogłaby się była z największą ła: 
twośńcią rozszerzyć, bo z domami ' prywatnemi 
zwykle w większej komunikacji żyją mieszkań- 


cy, przeciwnie w szpitalu, jako w miejscu, sto- | 


jącem pod bezpośrednim lekarskim dozorem, za- 
dławiono niezdrowe powietrze w samym zarod- 
ku, a nie pozwalając wchodzić do środka niko- 
mu, przeszkodzono rozszerzeniu się cholery. Do 
dziś dnia nie mieliśmy ani jednego smutnego 
wypądku. Pomimo że mie mamy, strach prze- 
Cież odbiją się na wielu twarzach. Depeszę, ja- 
ką nadesłał ambasador włoski z Korfn Swoje'nu 
rządowi, przyjęto zimnym dreszczem. ` Dowie- 
dziano SIĘ z niej, że cholera rzuciła się z Za- 
ciętością między mieszkańców Carogrodn. Bez- 
nstanny stosunek handlowy między Włochami a 


' bieństwa za sobą tak w przeszłości ministra jak 


Grecją i Turcją, utrzymywany ciągłem krąże- 
niem statków, może ją z tą samą do nas przy- 
nieść łatwością, z jaką się dostała do starej 
Konstantyna stolicy. W portach surowsze na- 
stępują środki, handel cierpi. Bądź cobądź ja z 
mej strony sypiam dotychczas wybornie. a wie- 
rząc w to że cholery mieć nie będziemy, zaczy- 
nam cieszyć się z tych alarmujących pogłosek. Go- 
tów mię kto wziąć jeszcze za jawnego nieprzyja- 
ciela ludzkości, kiedy się ośmielam radość moją w 
tej chwili objawiać. Lecz zechciejcie mię posłu- 
chać. Niektóre miasta włoskie były dotąd do tego 
stopnia zanieczyszczone, że to wszelkie przechodzi- 
ło wyobrażenie. Przejdźcie się godzinkę po na: 
szej ukochanej Żarwanicy i Krakowskiem, a bę- 
dziecie mieli najwierniejszy” obrąz Neapolu, 
Rzymu, Genuy, Bolonii i placu targowego, we 
Florencji. Z nieczystości podobnej rodziły się 
rok rocznic, notabene w skutek niesłychanych 
npałów, najrozmaitsze choroby, które chociaż 
nie były cholerą zaraźliwą, zawsze jednak, czy 
to pod nazwą tyfnsn, czy innej słabości, poże- 
rały liczne ofiary. Teraz na wiadomość o zbli- 
żającej się zarazie, rzuciły się rady gminne do 
czynnej pracy. Wyczyszczają ulice i wnętrza ka- 
mienie. bacznie szukają włóczących się lazaronów, 
aby ich po publicznych umieścić zakładach, noca- 
mi czyszczą powietrze, zabierają niezdrowe o- 
woco i jarzyny. Jednem słowem  przeistoczą 
wkrótce niechlujne dotąd miasta, i oddadzą oby- 
watelom prawdziwie przyjacielską usługę. Otóż 
ja się cieszę bo widzę że porządek zaczyna 
wchodzić w życie, który przy bacznej czujności 
władz włoskich, przeszkodzi wtargnięcin cholery. 

Teraz do polityki. Pogłoska o liście króla 
do papieża znalazła istotnie rychłe przyjęcie. 
Niektóre dzienniki między niemi K Pensiero lta- 
liano utrzymują, że wiadomość ta jest najauten- 
tyczniejszą w świecie. Z'Opinione milczy upor- 


czywie, a Nazione umieszcza dziś list Maksyma 


d'Azeglio, ambasadora włoskiego w Londynie, 
w którym margrabia zapewnia redaktora Tajm- 
sa (Times) że doniesienie o piśmie Wiktora E- 
manuela, umieszczone w jego dzienniku, jest bez- 
zaBądnem. ja. 


Memorial diplomatique cuuowną daje radę 
włoskiemn monarsze. Radzi ażeby król wystąpił 


przeciw namiętnym liberałom, przeciw Toskań- 
czykom, aby krótko mówiąc, zdradził polityczno- 
religijny program narodowy i szukał pomocy w 
szlachetnem usposobieniu Piemontczyków, któ- 
rzy wszystko poświęcić gotowi, aby król mógł 
tylko najwyższą wypełniać wolę... Słowa po- 
wyższego dziennika mają być zatem korzystne 
dla Włoch! 

Największy wróg jedności włoskiej, przyja- 
ciel dzienników: Unita Caltolica i L'Armonia, 
mógł tylko napisać artykuł podobny. Co się 
stało, odstać się nie może. Piemont utracił he- 
gemonię na półwyspie, i nie odzyska jej nawet 
wtedy, gdy Memo Dipl. tysiąc podobnych roz- 
iig umieści. Jak długo na czele narodu stoi 

iktor Emanuel, tak długo obywatele mogą 
spać spokojnie. Żołnierz z pod Nowary, Pale: 
stra i Sau Martino (Solferino) nie jest zdolnym 
przeprowadzić zamachu państwa. 

Ostatniemi dniami długie udbywał narady 
minister handlu ‘z naczelnikami kolei południo- 
wych. Postanowiono uregulować jeden pociąg 
codziennie, w ten sposób, że od dnia 1. wrze- 
śnią b. r. o 36 godzin rychlej- się będzie przy- 
jeżdżać z Londynu do Egiptu. Handel angielski 
z Iadjami zyska wiele, a Włochy pomnożą swo- 
je majątki przewożeniem towarow. Przedwczo- 
raj dostało się kilku złodziei do pomieszkania 
mgr. Pepolego na placu Maria Novella, i zabrali 
gospodarzowi, który do Bolonii wyjechał, nie- 
małą liczbę srebrnych przedmiotów. W złodzie- 
jach widzę czytelników owych dzienników, któ- 
re donosiły o pobycie markiza w Paryżu. Chcąc 
korzystać z nieobecności gospodarza, próbowali 
szczęścia i trafili dobrze. | 


Wiedeń d. 19. lipca: 

(ri) Jaka będzie polityka rządu względem 
Węgrów, to jedno jest dotąd mniej więcej wia- 
domem; lecz jaka będzie względem krajów nie- 
mieeko-sławiańskich, o tem nikt nie pewnego nie 
wie, ani też nie zaraz się dowiemy. Dzisiaj mó- 
wią że hr. Beleredi żadnego nie ogłosi progra- 
mu, żadnej zmiany w zarządzie nie wprowadzi 
zaraz, utrzyma na teraz status quo, a dopiero 
zmiany pozostawi powolnemu rozwojowi stosun 
ków. A wiadomość ta ma wiele prawdopodo- 


i w jego charakterze, nieskłonnym do szybkiego 
działania. Jeżeli ministerstwo nowe nie zamknie 
zaraz Rady państwa, lecz starać się będzie naj- 
pierw przeprowadzić ustawę kredytową, którą- 
by pokryć można niedobór, jeźli Rada i dalej 
nad projektami kolejowemi i ełową taryfą bę- 
dzie obradować, to wiadomość o powolnych 
zmianach Się sprawdzi. W centralistycznych ko- 
łach istotnie pierwotna trwoga poczyna ustępy- 
wać, i z nową otuchą poczynają poglądać w 
przyszłość, i pewni są prawie, że przewaga nie- 
mieckiego żywiołu utrzyma się nadal. 

Wszystko jedaak zależy od załatwienia kło- 
potów finansowych. Jeżeli uchwała kredytowa 
Rady państwa, dostarczyć zdoła pożyczek na 
pokrycie niedoborów, to ustawa lutowa będzie 
nietkniętą (przynajmniej na razie co do krajów 
niemiecko-słowiańskich.) Jeźliby zaś pożyczki i 
pomimo poręki Rady państwa nie znaleziono, 
mnusianoby wię zabrać do reform, do nadania au- 
tonomii krajom koronnym, do radykalnej zmia- 
ny ustawy lutowej nietylko co do pełnej Rady 
państwa, lecz i co do szezuplejszej. 

Tylko konieczność sprowadzić zdoła zmia- 
ny — Nie innego. 

Teraz dopiero się wyjawi iż dwa towarzy- 
stwa angielskie ofiarowały ministerstwu pana 
Schmerlinga pożyczkę. Niejaki Ssymour wysła- 
ny był do Wiednia, aby w imienin kilkunastu 
bankierów angielskich ofiarować rządowi au 


atrjackiemu pożyczkę do gpłacemu długu ban 
kowi. Była to bardzo korzystna spekulscja. 
Domy te mają wiele papierów anustrjaekich. W 
razie przywrócenia wypłaty banknotów srebrem, 
otrzymałaby zagranica srebrem swe procenta, 
papiery poszłyby więc w górę. Podwójny więc 
zysk mieliby ofiarający pożyczkę — wyborne 
warunki i jeszcze donośniejszy zysk na papie- 
rach. Obliczono tn iż sam ten zysk wynosiłby 
prawie tyle eo pożyczka, dana rządowi. ' 

Drugie towarzystwo Anglików dawało ró- 
wnież pożyczkę, a raczej zaliczkę aa 12letnią 
dzierzawę monopoln tytuniowego. Zaliczką tą 
można było spłacić bank zaraz. Minister fi- 
nansów nle przyjął oferty, ani od pierwszych 
ani od drugich, gdyż obie miały nie pomagać 
państwu, ale wprowadzać je w jeszcze większą 
zawisłość od obcych; mianowicie kandydaci do 
dzierżawy tytuniowej, mieli przedstawiać tak u 
ciążliwe warunki, iż z nimi nie można było zro 
bić iateresn > Mo gni Ni 

Gdyby ministerstwo SCs nie otrzymało 
od Rady państwa przyzwolenia pożyczki, bę 
dzia się musiało ndać do jednego z tych dwu 
towarzystw, mianowicie do pierwszego. Organa 
poufne już coś podobnego przebąkują, gdy za- 
rzut robią ministrowi Plenerowi, iż z pełnomo- 
enikiem Seymourem nie zawarł układu. 

Jest jeszcze trzecie towarzystwo Anglików, 
ktore ofiaruje się wziąć na siebie budowę wszy- 
stkich kolei anstrjackich, znajdujących się na | 
mapie, wypracowanej w ministerstwie handln, | 
i zapisanych tam jako pierwszorzędnej ważności. 
Jakie to towarzystwo stawia warunki, łatwo od- 
gadnąć, gdy się dowiemy, że jednym z jego na- 
czelników jest Hatt, pełnomocnik angielskiego 
rządu, wysyłany do Wiednia dia zawarcia trak- 
tatu handlowego z Austrją na podstawie wolno- 
ści handlowej. Jak piszą do Pester Lloyd z Wie 
dnia, nowe ministerstwo skłaniając się więcej do 
zasad wolnego handln, ma zamiar wezwać pana 
Hntt do Wiednia raz jeszcze, i tnszy sobie iż 
układ kolejowy i traktat bandlowy z Anglią 
przyjdzie do skutku. | 

Dawne ministerstwo swemi drobnemi ope- 
racjami finansowemi zanadto było związane z 
bankierskim, handlowym i przemysłowym świa- 
tem wiedeńskim, i mie miało ztąd dostatecznej . 
swobody do podobnych umów z Anglikami, No- 
we wobec placu wiedeńskiego nie ma żądnych 
zobowiązań, więc śmielej postępować może. Je-, 
żeli mn się przez te operacje z Anglią nda bi 
łatwić chwilowe kłopoty finansowe, to i nieza-l 
wiślej stanie wobec Rady państwa i wobec 
Węgrów. — pę 
- Mianowanie hrabiego Komersa, prezydenta 
sądu wyższego w Krakowie ministrem aprawie- 
dliwości jesi niezawodnem, jak z dobrego źró- 
dła się dowiaduję. Jeżli ministrem policji zo- 
stałby hr. Mercandin, wtedy skład ministeratwa 
byłby najpierw czysto niemieckim, powtóre, z. 
samej arystokracji austrjackiej: (br. Mensdorff. 
hr. Beleredi, hr. Komers, hr. Mercandin). Te dwj 
cochy jego byłyby wskazówką, 'w jakim kie 
runku nastąpiłyby reformy. 

Uchwalona już w obu Izbach Rady państwa 
ustawa o opłacie od wódki, została znowu za- 
kwestjonowana. Prezydent Izby posłów na dzi- 
siejszem posiedzeniu zwrócił uwagę, iż Izba źle 
zrozumiała wniosek i głosowała przeto na myl- 
nej podstawie. Sprawozdawca rzekł, iż wydział 
wnosi równobrzmiący z uchwałą Izby wyż- 
szej wniosek, a niektórzy zrozumieli, iż to sło-. 
wo równobrzmiący ma oznaczać, iż u-. 
chwały Izby posłów i Izby wyższej są równo- 
brzmiące. Dla tego jeszcze raz będzie ta usta- 
wa wzięta pod obrady, przy czem zastępca mi- 
nisteratwa fiaansów będzie bronił wniosku rzą- 
dowego, aby oddzielić zniżenie opłaty z wy- 
robu wódki od wynagrodzenia za ulotnienie, i 
pierwsze przyjąć zaraz, a z drugiem watrzymać. 
się, aż do uchwały taryfy cłowej. Izba w mil- 
czeniu wysłuchała tego przemówienia prezeBa,. 
chociaż mniemana pomyłka za pozór tylko ału- 
żyła do cofnięcia uchwały, która była w sprze- 
czności z pruskim traktatem handlowym, więc 
sankcji cesarskiej by nie otrzymała. ~ œ = 

` Ustawa o opodatkowania wyrobu wódki 
przyjdzie więc jeszcze raz i to w piątek pod 
obrady. Tegoż dnia wniesione będą i nchwały 
komisji finansowej mięszanej w Izbie niższej, a | 


w sobotę w Izbie wyższej. Na co nie zgodzi się 


L 


Izba niższa, to Izba wyższa będzie mnaiała 
przyjąć, aby ustawa finansowa na rok 1865 przy- 
szła do skutku i nowe ministerjum mogło raz 
wystąpić. Ta zwłoka jest przyczyną, że nie w 
piątek, jak wam wczoraj pisałem, lecz dopiero 
na drugi tydzień będą się mogły pojawić nomi- 
nacje nowych ministrów. 


O O O Da 


Kronik a. 


Dr. Jozer Czerianczakiewiez , były profesor 
dogmatyki ns wszechnicy lwowskiej, został mianowany 
profesorem tegoż przedmiotu oa wszechnicy Jagiellot- 
skiej w Krakowie. i 

— (JL.) Krosno dnia 18. lipca 1865. Dnia 15. 
lipca o godzinie 9 z rana wydział miasta Krosna popro- 
wadził nowo wybranego i zatwierdzonego przez Wyso- 
kie Namiestnictwo burmistrza , pana Adama Śmiglew- 
skiego, właściciela folwarku, zamieszkałego blizko mia- 
sta, na Solenne nabożeństwo w kościele farnym, zamó* | 
wione od wydziału miejskiego, na cześć nowo wybrane- 
go. Nabożeżstwo odbyło się wystawnie z udziałem | 
wydziała miejskiego, cechów, wszystkich korporacyj,' 
nauczycielów glównej szkoły miejskiej, i licznych mie- 
szkańców miasta, przy rzęsistem oświetleniu. W czasie 
nabożeństwa strzelano z możdzierzy, Po nabożeństwie 
odprowadził wydział miejski burmistrza do złożenia przy” 


sięgi na ręce pana naczelnika powiatu, Franciszka Stran* 
czaka, w przytomności całej reprezentacji miejskiej, PO 
przysiędze j 


3 przemówił pan naczelnik w nastepujące 
myśli : z 


„Zyczę Ci, panie bnrmistrzu, abyś godnie i gorliwie | 
wypełniął nowe obowiązki z korzyścią i chwałą móiśstA 


| 
l 


| ZEE O WW ZA 00000 
abyś był chętnie wspierany od wydziału miejskiego ; ja 
„ 686 z mojej strony , jak dotychczas, tak i nadal dla o. 
gólnego dobra miasta pomocy mojej nie odmówię. Po tej 
przemowie podziękował burmistrz panu naczelnikowi, po- 
czem w towarzystwie wydzału miejskiego, nauczycieli, 
urzędników magistratnalnych i wszystkich obywateli i 
mieszkańców miasta udał się do własnego domu. Tutaj 
na dziedziicu pod drzewami cienistemi był urządzony 
namiot dla gości, gdzie godna małżonka w gronie swej 
familii ze staropoiską gościnnością przybyłych powitała, 
Pan naczelnik powiatu ze wszystkiemi urzędnikami 
powiatowemi i pleban miejscowy, tytularny kanonik, 
ksiądz Wodziński z wielebnem duchowieństwem raczyli 
także wzigść udział w tej zabawie, Ari 
" Wydział miejski w imienia całego miasta sk'adał 
życzenia nowemu burmistrzowi, na co teu odpowiadając, 
w następujące słowa przemówił. 

„Dziękuję Wam panowie, żeśrie mnie raczyli zaszczy- 
cić zaufaniem Waszem, powierzając mi urząd burmistrza 
miasta Krosna; dziękuję wam tem bardziej, że dotąd ża- 
dnych zasług, przez które bym sobie to zaszczytne zan- 
fanie mógł zjednać -- nie położyłem. Pw 
b  Przyjąłem ten powierzony mi, jakkolwiek uciążli- 
wy i z wielką odpowiedzialnością połączony nrząd,w 
szczerej chęci służenia miastu i powszechnemu dobru. 

To mając jedynie na względzie — przyrzekam Wam 
panowie — że ile sił moich, starać się będę odpowiedzieć 
położonemu we mnie zaufaniu i tak jak dziś zaprzysią- 
głem, mając jedynie ogólne dobro na celu, wypełniać 
będę obowiązki mego urzędu — ale przytem proszę Was 
mol panowie abyście mię we wszystkich moich czynnościach 
wspierali; bo tylko połączonemi siłami w jedności i 
zgodzie coś dla dobra miasta zdziałać potrafimy. 

Wielmożny pan aśczelnik raczy mi nie odmawiać 
.BWego wsparcia i rady nadal, za które z głębokiem u- 
szanowañiem dziękuję — proszę łaskawie mieó to na 
względzie, że, jakkolwiek mam najlepsze chęci, jednak 
mimo to chybić mogę, a mojem usilnem staraniem bg- 
dzie przez pilność, akuratność, snmienność i sprawiedli- 
wość w wypełniania obowiązków moich, zjedniać sobie 
zaufanie i zadowolnienie miasta jako też wysokiego 
rządu. ..- 

: Wielmożnemu i Przewiełebnemu księdzu kanonikowi 
Ì proboszczowi naszemu, jak ogólnie przewielebnemu!du- 
chowieństwu dziękuję za zanaczyt dziś mi wyświadczony, 
i proszę nadal mnie w swej łasce i opiece zachować, a 
ja jako prawy katolik zachowania obowiązków wiary na- 
szej rzymako-katolickiej, moralności w gminie przestrze: 
gać będę, żeby się stać godnym synem tego miasta, gdzie 
nasi przodkowie byli wiernymi i gorliwymi w wypeł- 
nianiu obowiązków religijnych, jsk o tem nas przekony- 
wują daty historyczne naszego miasta. 

Nakoniec wszystkim obecnym składam moje serde- 

, ne podziękowanie, że raczyli w uroczystości objęcia 
wolnego reo uczestniczyć i wznoszę kielich ten na cześć 

Wozasie maa aae AA Krosna.“ Naji. Pa 
JEkse. namie m b toast P paa ajj. i 
nika powiatowego, obywateli mita, rzemieślników i i 
"nych. korporace l, ywateli miasta, rzemieślników i in- 
jakpak yj}, a zakończono staropolskim zwycza- 

naszych toastem: Kochajmy się! 


Z końcem marca zeszłego roku został cały wydział 
miejski i magistrat cały rozwiązany za złą administrację, 
jako też za opieszałość 1 zaniedbywanie obowiazku urzę: 
dników magistratnalnych. Kasa miejska zostawała w naj- 
większym nieładzie i nieporządku, gdyż od trzech lat 
ładnych rachunków nie przedkładano wydziałowi miej- 
skiemu, i żadnych książek, ani żurnali nie prowadziła, 

Z początkiem kwietnia odbyły się wybory całego 
nowego wydziału, przyczem zaszła nadzwyczajnie ważna 
tmianą z korzyścią dla miasta i ogólnego dobra, ponie- 
waż partja postępowa zwyciężyła i ukonstytnowała ig 
jako wydział miejski. d 


Gospodarstwo, przemysł 
"— handel. 


© urządzenia motowidlarni j 
rni jedwa- 

pia przez stowarzyszenie jednabniczo w 
raj. D w. wadowickiego donosiliśmy wczo- 
atowargc., dowiadujemy się, że tamtejsze 
aa (szenie jedwabnicze otrzymało naj- 
T a Foncesje pod dniem 11. lutego br. 
Jóret Klej 7 przełożony jego e. k. major, 
ŚŚ! GL ho w Biale, rozesłał właśnie po 
kj, ę chodniej części kraju zaproszenia do 
aji. gpywania do tego pożytecznego i 
e A pa aaa 
1 e korzyści, jaki 

ubogiego w przemys AN c i Ero 
azpłynać z hodowania jedwabników Ho- 
owla ta wszakże, jak wiadomo e 
zależy przedewszystkiem o y 
dostatecznych wszędzie plantacyj 
rzyszenie Jedwabnie tes 

zente jedwabnicze brzeżańskie, i 
sokcja jedwabnicza mah 


5 yt da 
stwie Agronomicznem, pracują przedewszyst- oda 


morapdu 


runką a 
stawy do dalszego przemysłu jedwabnicze- 
go. O korzyściach i możebności tegoż prze- 
mysłu w naszym kraju nikt nie wątpi. O- 
bywatele Galicji zachodniej mniejsi i więksi 
jor mi gorliwie się zająć nim i niedozwa- 
wd aby hodowla drzew morwowych, pro- 


Zona w Krakowie i w Tarnowskim od 


francnzko-pruskiego. Zgromadzenie kupców 
i ekonomistów niemieckich pod y 
„Handelstag“ poleciło jeszcze z. r. wydzia- 
łowi swemu wypracować gruntowny memo- 
rjał celem wykazania jak dalece szkodii wem 
dla carstwa moskiewskiego jest system 

rohibieyjn [ 
bylby e wolnohandlowy k Niemcami. 
O korzyściach Niemiec z takiego traktatu 
memorandum to nie miało nie wspominać 
dla uniknięcia podejrzenia, jakoby Niemcy 
egoistycznie działali. 0 
stało rzeczywiście z całą gruntownością 
wypracowane i rozesłane w tłumaczeniu 
moskiewskiem do rozmaitych korporacyj 
handlowych w cesrstwie. Teraz pokazuje 
się, że nie wywarło zamierzonego wrażenia, 
i nie osiągnęło spodziewanego skutku. Ko- 
mitet kupców rygajskich, choć także prze- 
ważnie z Niemców złożony, s 
pierwszy na memorandum niemieckie, i od- 
rzucił jego projekt, zarzucając autorom, że 
dla tego przemawiają za zawarciem trak- 
tatu bandlowego z Moskwą, aby sobie na niej 
wynagrodzić zą straty, jakie ich czekaja Z 
traktatu francuzko-pruskiego- Me- 
m rygajskie upomina rząd moskiew* 
Ró przyjął ofiarowanego mu poda- 
potrzebuje och c? albowiem „Moskwa nie 


kosmopolity zj może się wdawać w wit 


ski, aby ni 


plerane so CE) Się również i projektu, po- 


GAZETA NARODOWA z dnia 21. lipca 1865, 


Od d. 8. kwietnia przeszłego roku, kiedy nowy bur- 
mistrz został przez wydział miejski wybrany, i oddano 
mu zarząd miasta tymczasowo, nim zatwierdzony został 
teraz przez Wysokie Namiestnictwo, odznaczył się i od- 
szczególnił pan burmistrz w tak krótkim przeciągu cza- 
su w gorliwości o dobro ogólne miasta, i pozyskał wzię 
tość. uznanie i dobre imię z następujących powodów : 

Droga miejska, dawniej zsniedbana, wiodąca przez te- 
ryrorjum miastą do miasteczka przyległego, przemysło- 
wego i handlowego, Korczyna, w tak opłakanym i złym 
stanie się znajdowała, że farmani jadący tamtędy, ugrzą- 
znąwszy . musieli nieraz całą noo razem z końmi w 
tych błotach przepędzióć — dzisiaj do niepeznania 
z kamienia wybudowana i wyszutrowana znajduje się już 
na ukończeniu. Cztery wsie przyległe miastu: Białobize- 
gi, Krościenko, Suchodół i Głowienka, stykające się na 
około z terytorjam miejskiem, gdzie dotąd ciągłe prze- 
szkody, a nawet znaczny w dochodach uszczerbek po- 
nosiło miasto, dnia 4. lipca tego roku nowy bnrmiśsirz 
wraz z dwoma nowymi wydziałowemi na odbytej licytą- 
cji w sądzie obwodowym w Przemyślu kupili na rze 
miasta. ok m sy” o 

Tak więc przez napycie tych czterech wsi, znacznie 
uszczuplone dochody miasta Krosna będą podniesione, 
a oraz wraca miasto do dawnych czasów historycznych, 
przedrozbiorowych, kiedy to jeszcze było w posiadaniu 
tych czterech wsi. Zasłaga to pana burmistrzą, za 00 po- 
tomność z największą przyjemnością będzie o nim wspo- 
minać. ù 

— Opiekun domowy, pisemko ludowe, które nie- 
dawno zaczęło wychodzić w Warszawie, liczy już obe- 
cnie 4000 prenumeratorów; „Kurjer Codzienny" zaš 
wydawany tamże od d. 1. lipca br. przez pana Kucza, 
dawniejszego redaktora „Kurjera Warszawskiego* zy. 
skał 3000 prenumeratorów. 


— Anglicy zabierają się znowu do mistrzowskiego 
dzieła w dziedzinie budownictwa kolei żelazne. Chodzi 
o założenie kolei żelaznej przez wierzch gór Mont-Cenigs, 
Aby przed ukończeniem jeszcze wiadomego tunelu, wier- 
conego w wnętrzu góry, urządzić bezpośrednią komunikację 
pomiędzy Francją i Włochami, podjęli się pp. Brassey, 
połączyć oba punkta końcowe St, Michel i Suzę koleją 
żelazna, wierzchem góry prowadzoną. Tunel mą iść 7: 
mil, z tego gotowych jest dopiero 3 mil, a wykończenie 
reszty zajmie z pewnością jeszcze 7—8 lat. Podczas te- 
go kolej przez wierzch góry poprowadzona, ma rastąpić 
na razie drogę tunelową. Rząd francuzki dal koncesję 
pod warunkiem złożenia dowodu, że kolej taka jest wy- 
konalug. Rząd włoski podobnież. Otworzono więc na pró- 
bę linię 1%, mili dłagości pomiędzy Lanslebourg i wierz. 
chołkiem góry. Kapitąn Tyler, wysłany od angielskiego 
ministerstwa handlu, znalazł tę linię w najlepszym po- 
rządku. Średnia jej pochyłosć wynosi 1:13, największą 
1:12, Koszta całej linii górnej obliczono na 320 000 ft. 
szt. (czyli 6.270 funtów szt. zą mile), podczas kiedy li- 
nia tunelowa wymagać będzie 5,400.000 (czyli 128,500 
zą milę) ft. szterl. Przedsiębiorcy pp. Brassey nie żądali 
subwencji ani od rządu fraucuzkiego ani włoskiego, po- 
mimo to spodziewają się, że po siedmiu latach Kolej ta 
tymczasowa po odtrąceniu wszystkich wydatków, przy: 
niesie im zysku kilka milionów franków. Na przyszłość 
zaś budownictwa kolei zelaznych w okolicach górskich, 
wykonanie tego planu będzie miało niepospulite znaczenie. 

— © eholerzc w Stamvuie telegrafuja ztamcąd 
d. 15. bm.: Dnia 13. bm. zmarło 13, dnia 14. 20, dnia 
15. 3 osób; prócz kilku wypadkow śmierci na przed- 
mieściu Pera. Choroba szerzy się także w kilku miej- 
scowościach wzdłuż Bosforn, Ius 
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t tna do budowy 
który w każdym razie 


czyny trudnego 


wała się jej dotąd 


owak si z 'wytrwałością, była nadal izo- tata. Auna wareia wolnohandlowego trak- | tw ubcych przybyw* 
Stowąrz ie bialskie miało właśnie Tow iA ai 

wer szenie bialskie miało n „„OWATZYStWO led hodnie, a 

madai a 20. bm.) pierwsze swe zgro- | Gtlicji ma odbyć RAR da ca k ay: marne piśniądze 


3 Walne dla ukonstytuowania się. | naste swoj 
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Na programa doszła nas już po terminie. 
bór członków Zgromadzenia stało: 8) Wy- 
chwała rach i 5 działu i kancelarji ; b) u- 
jących ; e) UDZÓW rocznie składać się ma- 
è Oważnieniąci "Ała budżetu rocznego ; 

majątkiem za r Aziatu do rozrzşđzaniíi 
dzież do zawierania o, Stowarzyszenia, tu- 
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Dnia nas iępnego zy rana o godzinie tej. 
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D następujące c7 


osić 


ego pana Jana Rze- 
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Transporta galicyjskiego bydła rze- 
żnego przez Prusy do ANElII. rozpoczęte w 


j tezie ogromnych rozmiarów, 
obudzity natychmiast | Gźwij m szą śniegi ioplerać się przeciw 
współzawodnictwo Węgier. Handlarze ipro- ka PASI u. ER 
ducenci węgierscy RER już w Bogu- 
minie (Oderberg) kroki sia otwc 
swej strony przesełek. Galicja więc otrzy- 
muje silnego konkurenta, i tylko produkcja 


ieżkich wołów będzie sią mogła utrzymać 
wobec niego na targowicy angielskiej. 


Lwów 21. lipca. Na naszym przed- 
jazym targu były następujące ceny 
WOSATAJ zy R innych artykułów. mec 
żyta-(76 fnt,) 
fnt.) 1,55, hreczki 
zieuniaków 1,52, cetnar 
(AA okłotów 52 m 
twardego_9.55, miękkiego 6.97, 


jęczmienia —, OWSA (48 


okrętowej. Dębina zda- 
AT" sę coraz W 
k w Galicji tylko z przy- 
Europie rzad8z4 P k pf 

nawigacyjnych, przecho- 
dla braku kanałów znaczna ilogć. Ale z bu- 


dową kolei żelaznej, Coraz więcej spekulan* 


z trud położenia. z niewiadomości co 
ho zk 0 kości drzewa ; właścicieli 2% 
wyzyskują ogromne akar- 


ć poznać jakie 38 oznaki dobrej 
dia x iat EN i rA 
3 twa cicieli naszye 
nié od Diba yni wyjaśnieata, naszycu, 
Nie każdy dąb jest zdatny do budowy 


ieży tu o 
okrętów. Zag p. wilgotnego 


miejsca , nachylenia lasu na południe lub 


o wn w a TEET > 


~ Ostatnie wiadomości. 


O kolońskim bankiecie posłów pruskien ma- 
my dzisiaj ważne doniesienia. Komitet nie prze- 
staje i nadal uważać zakazn rządowego za nie 
były. Rhein. Zig. pisze o tem nastąpująco: 
Przygotowania do uroczystości postąpiły już tak 
daleko, że nowo urządzone trybuny w Girze- 
nich już ukończone, a jutro zaeznie się ich 
przystrajanie. Z zaproszeniem prezydenta Gra- 
bowa, udadzą się pp. Roggen z Kolonii, depu- 
towany miasta i poeta Emil Ritterhans. W Ber- 
linie skonfiskowano Socialdemokrata z 18. t. m., 
wczoraj (te j: 20.) ogłosiło to pismo odezwę do 
robotników, która się następująco kończy : „Ro- 
botniey! bądźcie przygotowani wydać w po- 
wszechnych zgromadzeniach wasz wyrok o tych 
zajściacb, jednak wstrzymujcie się jeszcze, prosi- 
my was o to — aż do wyraźnego wezwania.— 
Bądźcie przekonani, że ci, którycheście sami 
wybrali za przewodników, poprowadzą walkę z 
junkierstwem — cokolwiekby miało zte- 
go wyniknąć — niewzruszenie i wytrwśle.* 
Widać więc, że 8ię rzecz rozwija. Z odpowie- 
dzi, przyzwalających na tę uroczystość ogłasza- 
ją nadreńskie gazety. odezwy pp. Cohen i Bloem 
następującej treści: „Wielmoźnym Panom do- 
noszę niniejszem, żem otrzymał pańskie wezwą- 
nie z d. 14. tm. i pozwalam sobie odpowiedzieć, 
że pomimo rozmaitych przykrości obeenej chwili, 
nie uważam wcale zaprzysiężonej konstytucji w 
Prusiech za zniesioną, dla tego muszę przyjąć, 
że art. 29. jest jeszeze w mocy. Opierając się 
na tem, czuję się w prawie popierać, ile sił pro- 
jektowaną uroczystość poselską, jako też uwa- 
zam wobec liberalnyeh Pa rd gbaol 

wziać w uroczystości udział osobisty. 
hee i j Jakob Cohn.“ j 

Z Paryża donosi telegraf, ze odjazd cesa- 
rza i cesarzowej wczoraj stanowczo miał na- 
stąpić. Z programu podróży nic nie zmieniono. 
Mówią jednak, że wysoki podróżnik w Piom- 
bićres nie poświęci czasu li tylko samej trosce 
o swoje zdrowie, bo w świcie cesarza znajdują 
się pp. Conti i Petri, szef gabinetu i prywatny 
sekretarz, lecz że ma zamiar zajmować się po- 
ważnemi pracami. £ 


przed ukończeniem wyborów angielskich nie my- 


ślał przyjąć zaproszenia, teraz w uroczystości w 


wielkości. 


wiatrom własną siłą; odłamana gałęż jest 
często raną nieuleczoną dla całego drzewa, 
ale z drugiej strony połączenia nachylone 
gałęzi do pnia dostarczają dla marynarki 


dla otworzenia ze 


znać 


2,19, | bielem drzewa, 


sąg drzewa | lor jest maiej szacowny. 


ostatnich gałązek drzewa, 


tórzy, korzystając 


zamienia 
Część soku „cambium“ 


ku promieni 
mi „cambium* przechodzi, ni 
ją kanałom pionowym do 
żącym, któremi bajeczna 


kraju i gruntu, w 
lub suchego pni 
ków wznosi się do góry, w” 


niu, dlatego też dochodzą czasem ogromnej | i 


łe, ale z drngiej strony podlega rozmaitym 
chorobom i wadom, wystawione na wichry, 
słoty. mrozy i npały. Zaraz z młodu nagi- 
nane i krzywioue bywają, dowolnie rozcią- 


niezmiernie poszukiwanych krzywyć 
ści, podnoszących wartość drzewa czasem 
aż do 16 razowej ceny prostej belki. 
Prędkość, z jaką dąb rośnie, łatwo po» 
o grubości warstw przyrastających 
dośrodkowo co recznie pomiędzy korą a 
Im gęstsze są te warstwy 
wesołego Łółto-różowego koloru, tem dę- 
bina jest lepszą: duże warstwy i siny ko- 
Każda warstwa 
składa się z dwóch części, twardszej rogo- 
wej z zewnątrz, i porzystej ka środkowi o- 
bróconej; temi porzystemi częściami drze- 
wa, kapilarnością wznoszą się soki poży* 
wne, wysysane korzeniami z ziemi aż do 
gdzie zetknąw- 
szy się na liściach z powietrzem, za pomo- 
cą kwasu węglowego oddziela, sie kwaso- 
ród, i wykształca się sok „Cambium“ zwa. 
ay, który schodząc pomiędzy korą a drza- 
wem na dół, znajdujące sie tam włókniste 
części, co rok na jedną warstwę drzewą 


r i poziom . 
staje się ku Środkowi mall i 4 ry 
dząc przez biel przeistacza go na prawdzi. 
we drzewo. Żyłki, które widzimy w kiernu. 

od Środka drzewa ku korze 
normalnie skierowane, sa właśnie te, które- 


e przeszkadza- 
kapilarności słu» 


am WRZE. WCC O 8.45: 4 o, 


—— ; Jabłonowskiego,” od galicyjskiego towa: uystwa 


gospodarskiego o poparcie budowy kolei żela- 
znej z Preszowa do Przemyśla: druga, podana 
przez arcybiskupa Litwinowieza, od miasta Lwo- 
wa, aby dworzec kolei projektowanej Ilwowsko- 
brodzkiej i czeraiowieckiej był zbudowany jak 
najbliżej miasta, albo, aby osobną, stosownie urzą- 
dzona stację „zbadowano. Arcybiskup Litwino- 
wież uzasadniał tę prośbę, zwracając uwagę na 
ważność projektowanej drogi dia dochodów 
Lwowa. 

Presse naciera na aowe miatsterstwo, aby 
już teraz wnosząc ustawę kredytową do pokry 
cia niedoboru wystąpiło z programem. Tym spo 
sobem przekonałoby się, czy zdoła zyskać w 
Radzie państwa dia swoich planów reformy u. 
stawy lntowej potrzebne dwie trzecie części gło- 
sów. Dopiero po przekonaniu się, iż nie Zyszcze, 
miałoby prawo rozwiązać Radę państwa i sejmy 
krajowe, i rozpisać nowe wybory. == 

Ostdeut. Post donosi, że dawne ministerjum 
nie chee zająć się cofnięciem wniosku do nata- 
wy finansowej na r. 1866 i cofnięciem wniosku 
pożyczki 117milionowej a wniesieniem nowej po- 
życzki (podobno Z5milionowej). Nowe zaś mini- 
sterjam waha się czy ma podjąć się tej czynno- 
ści. Ta walka wewnętrzna jest przyczyną, że 
dotąd nowe ministerstwo nie wystąpiło. 

Podług Debattów był baron Sennyey pierw- 
szy z węgierskich konserwatystów, który się 
przyłączył do myśli, postawionej przez hr. Ap- 
pomyi, że rozwiązanie kwestji węgierskiej dasię 
osiągnąć tylko za pomocą kompromisu z partją 
Deaka, i od tego czasu zawsze w tym kie- 
runku inat jl Żaufanie, z jakiem węgier- 
scy liberaliści przyjęli p. Majlatha, może się 
przez nominację Sennycja jeszcze podnieść i 
wzmocnić. 


Z Kongresówki donosi Posenerka pod d. 14, 
b. m.: „Od kilku dni krążyły patrole po lasach 
wokoło Turka ku Kościeleowi. Zapewne przy- 
były jakieś świeże denuncjacje. W karczmie w 
Paprotni, przy 8zosie do Koła, przytrzymał pa- 
trol żandarmerji pewnego podróżnego, jadącego 
ekstrapocztą, i aresztował: upatrzono w nim ja- 
kiegoś emisarjusza. * 


-Hamburg d. 19. lipca. Półarsędowy 
wiedeński korespondent do Bórsenkalie donosi: 
Wobec coraz większego nacisku Prus, aby wy- 
dalić księcia Angustenburga z księztw, Austrja 
była zmuszoną zaangażować swój honor wojsko- 
wy, czem zamach na wolność księcia zapewne 
wstrzyma na czas jakis. (Jeśli to prawdą jest, 
to Anstrja postanowiła oprzeć się temu zama- 
chowi z bronią w ręku; p. r.). 

Hamburg 19. lipea. Tenże sam kore- 
spondent donosi, że zjazdu między królem pru- 
skim a cesarzem austrjackim nie będzie w Salc- 
burgu ani w Gastein, jeżeli Prusy od swych 
pretensyj zaborczych w księztwach nie odstąpią, 
i nie będą uwzględniać praw sukcesyjnych księ- 
cia Augnstenburga. Ą 

Między wojskowymi, a nawet między wyż- 
szemi oficerami pruskimi a ludnością w Haders- 
ieben i okolicy przyszło do krwawych bójek, 

Paryż 19. lipea. Ulloa mianowany po- 
słem hiszpańskim w Florencji. 

Berlin d. 19. lipca. Jeneralny inspek- 
tor fortec, zapytał zarządy laboratorjum mater- 
jatów wojennych, ile nabojów dla gwintowanych 


dział mogą do lutego wyrobić ? 


nachylenie drzewa do korzeni, dostarcza je- 

! szcze znacznej wartości krzywizny bardzo 

poszukiwanej, która z pniem byłaby stra- 

cong dla właściciela, (w „Gazecie Rolnicz.* 

warszawskiej nr. 29, r'k 1861 jest opisana 

wyrysowana machina do wyrywania 
drzew, Wagnera z Lublina). 
Dębowe drzewo nazywają chude, jeże- 
li warstwy są pęste, w tych część rogową 
3—5 milimetrów większa od gąbczastej, 
wiór z pod hybls mocny, a nie kruszy się 
na trociny. Chuda dębina łatwo pęcznieje 
i zesycha, łatwo się łupie ale jest mocniej. 
szą i insłazpiód tak zwanej deDiny tłustej, 
która na mokrych gruntach bez spadką 
wyrasta, pod hyblem ciągłego wioru nie 

daje, ale krnchy i łamiący, kolor ma yin 
szary, eti przyrostu trudniejsze g 
rozpoznania , kruche jest w złamaniu, nie 

wąsate włókniste, ale cukrowate jak 4 
' zepa. 
Dęby tłuste są dobre na podłogi i 

larską robotę bo się nie pAezą i nie Bto» 
nieją, à słoj morowaty, ładny, 9 Poet 
Pomiędzy tem 
rozmaite pośredni 


czę- 


3 fwoma. gatunkami a3 
add entowiak sizpook, oset, Ta 
deie > użytku przeznaczy. Dlatego 
dębowych isl Ag) zawezżwać wiaścicielom 
niewłaści „AGów, bo dąb ścięty i okrzesany 
nirate ryc, C Z Bałęzi, może właśnie pr:ex 
ści Seat gałęzi 0 utracić z twojej warto- 
zwisk rej mu już wrócić nie można. Na- 
w bado o foŚĆ części drzewa dębowego 
kolist Owie okrętów, prostego, krzywego i 
„UlBtego, bez rysunków opisać Sie nie da. 
Nie mi zatem nie pozostaje w chęci służe- 
nia właścicielom lasów galicyjskich, jak dać 
tu tytnł dzieła z rozkazu ministra. agoz- 
iej marynarki wydanego, bhi A wi : 
„Instruction sur 1€8 a- 
rine, et leurapplicstion aux con- 
8 truc tion navsleśs, & nakoniec nad. 
mienić, że stopa sześćściena obrobionej bel. 
ki prostej w Gdańsku 4 SK dwa talsry; 
krzywki 3 do 16 razy tyte mają wartości, 


drzewo: . 
eo proste Inżynier Netrebski, 
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Ozamyk„$!A wchodowe , jakiemi czrstwo | gospodarstwa leśnego: 4. Rozprawy Legi Ib ajedynczo na polach. Pierwsze są Dąb choć straci swoje gałęzie boczne, Moskiewski rubel srebrny. 1169) 1172 

OLPOTAG, o swoje granice. Wiadomo, żo | wie zboża i roślin okopowych w 'połgeza: albo poje roste, bez sęków, bo ich ga- | może być zdrów i rosnąć  dalej- dopiero Moskiewski rubel papierowy 1145 1/46 

państwa asų handlowe w zachoduiej eg niu z uprawą lasów, próby tutejszu-l:rsjo. ore kop gchną i opadają , a korona | koniec jego Życia i wzrostu poznać 8 oa Pruski talar kur. >. . 1/61 1162 
agitują za | żeskiego „prubaa nieustannie i | we i rezultaty ich. 5. O regulacji własno. || sbieszy w górę dia otrzymania słońcai po- | je, gây na wiosnę wierzchołek drzewa no” Galie. listy zast. w. a. g| 68,81] 69,35 
z carstwgy zislnym traktaien handlowym | ści dworskich z chłopskiemi, tudzież o naj. | wietrza, ale gatunek tych dębów nie jest | wych tie otrzymuje liści, wtenczas go trze” | Galic. listy zast. m. k. 8] 22130 72 [65 
tem_usiłuwa PiE egba ównolegie z | lepszem postępowaniu przy sporach gra- | tak mocny i trwały jak polnych, służy tyl: | ba Ściąć, albowiem psuć się ze starości za- | Galicyj. oblig. indem. „| 85) 72|;5] z2jsi 
odgiczagu a em idzie Sak: niemiecka nicznych i trudnościach zachodzących przy || ko na na pokłady Okrętów i stolarszczyznę, | cznie, Ale do marynarki ścinać drzewa nie | Pożyczka narodowa 2 75/24 
warcia traktatu handlowego | wygraniczaniu tam, gdzie nie ida ksiąg || żebra zaś i mocniejsze wiązania okrętowe, | należy, lecz wyrywać potrzeba, albowiem | Akcje kolei żel. gaj, „) = 19550 


kk ——- ZE A 
Telegrafowany kurs wiedeński, į W. A. 

7 z dnia 20, lipos, z złr.et, 
Oblig. długu pańt. 5%, za 100 gi. m.k.i 7020 


= annama 


Pożyczka nar. 18545, za 100 gl. m.k.i 7485 
Losy z r. 1860 . -*. . . « « | 9 65 
Akcje banku narod. za 1000 gl 7.200 


Akcje Towarzystwa kred. na 200gl.1777 60 


Lnndyn 10 funt. szterlingów . 1 955 
Dukaty cesarskie sztuka . . . 525 
Srebro za 100 złr. w. a. . . 107 00 


Z W R EA 


z Piacg |Ządają 
wioacn 19. iipva, zir. jet(złr. | ct 
5*/, Metaliki na wal a. . „| 64 65] 64/75 
* r Pożyczka Hirod vA 65.15) 75,25 
„ MetMiki na m. k, . . «| 70 00] 70]15 
„ Obl ind. niż. austr. « «| £6,00f 87/00 
s» `a. węgięrs. « » «| 18/15] 73/26 
z a „* chor. i ban. .. „| 741251 74150 
ko»  „ galicyjskie . .| 72/00] 42/75 
"a » ' „  bukowiiskie. 70)40] 70/70 * 
rę siedmiogr. . „| 69/50] 70;00 
Akcje banku ! przelnyslu. | 
Banku narod. austr., , .[795|004796 00 
„ = anglo-austr" © „ „ „| 7475] 75125 
Zakładu kredytowego , {177/391177 40 


Kolei półu. Ferdynanda 
*„ . galicyjskiej, . , 
cEEIMAGWIEt Z wpi. 35"/, 
* PPP NI 


.|161,70]167 90 
„|192/90]198,10 
„| 6olool 60l00 

Łada!” inz 


Teoretycznie “f praktycznie wykształcony 
A = as 

DYWCARZ 
% Bziązka piuskiego. który już dłuższy zas , 
w służbie pozostawał, i chlabnemi świade- 
ctwami wykszać się może, szuka odpowie- 
dniej posady. Bliższa wiadomość pod adre- 
sem: jarczewski we Lwowie ulica Grade- 
16 cka nr: 72. 


Biro wywiadowcze i komisowe 


JANA WYSŁOBOCKIEGO 


w Stanisławowie przy ulicy Średniej n.83*/. 
Poszuknię dla wdowy po tokarzu z 
większego miasta Galicji — uzdołnionego 
człowieka wtymże zawodzie, bezżennego, 
do pracowni tokarskiej,- niemniej do kie- 
rówania całą pracownią. > 
m! Bliższą wiadomość da Bióro wywiadow- 
cze na każde wezwanie. -761 1—1 


45 


Z drakarni E. Winiarza we Łwowie wy- 
szłą i jest w księgarniach tamże da nabycia: 


ROKEOPATJA 


jej zasada i teorja, dziatania jej leków 
' wyjaśnione [ri 


krytycznym rozbiorem dzieła 
Kaczkowskiego 


„napisał © 7 J 


" Dr. W. JASIŃSKI. 


762 cena 50 centów. 


„Ż ETIP e t 

Z * u 
ELiXIR ODONTALGIQUE 

mP. PELLETIER, 

członka paryzkiej akademii medy cznej, 
Jak jeden tak drugi z powyższych środków 
mają prawie wyłączny przywilej, -że nznane 
zostały za istotnie skuteczne na ból zębów. 
Jako higieniczne środki zachowają zęby oń 
róchnien a i nieczystości, wzmacninją 
sta, niweczą wońtytoniową. nadają 
świeżość i przyjemną woń oddechowi. 
Dos'ać można we Lwowie w aptece Z. 
RUKERA, w Warszawie w skiadzie materja- 
łów aptecznych pp. Galla i Mrozowskiego, i 
w spirkach pp Curościekiego w Wilbie i Bro- 
nona Miczyńskiego w Krakowie 5386 3—0 
Cena po 4 złr. 20 ot,, za opakowanie 20 ct 


WENTZ E "EF ZUM fe. 
Dra A. H. Haima Olejek 


"7, przeciw 


febr Z6 (zimnicy) bez Chiniuy, 


Nowy ten śrędzk, którym się zewnątr2- 
nie pewne części ciała nacierg, leczy Bzyb” 
ko i z najlepszym skutkiem Każdą nawet 
zastarzałą febrę. O doniusłej skuteczuo" 
ści tego Olejka przeciw febrom, mamy do: 
wody z akolic włoskich, gdzie febry naj 
więcej parują. Z tym dla cierpiącej lmlz- 
kości zbawiennym wynala„kiem, ustaje 
każde wewnętrzne leczenie febry, a przebo 
i zagadka rozwiązana, febry bez chininy 
leczyć, 669 A 2—0 

Dia doroslych kosztuje pudełku 
dwoma flsszeczkami 2 złr. 13 cnt. 

la dzieci pudriko z dwoma tla- 
szeczkami L zir. 35 cnt. 

- Główny skład we Lwowie w ap- 

aa BERLINERA dawniej La- 


z1—i0 


R PASTILLES ET POUDRE- 


pu:D* BELLOG 


Liczne doświadczenia dokonane w szpi- 
talach paryzkich dowiodły, że Pastylki i 
Proszek Dra Belloc, 54 Nieacenjianym 
środkiem w cierpieniści uetwowych 
żołądka | kiszek i w "iiewyczaj 
truanem trawieniu. PO > , ge piach 
użycia tego środka, ustają DOIETC? do. 
łądka chroniczne i nporczywe zą 
twardzenie zadawnione, a 2P ef yg 
zwykły wraca. Wynalazca tego pros? la 
którego nżycie nigdy zaszkodzić nie może, 
uzyskał zaszczytne pochwały paryzkie 352- 

* demii med$cznej. 

Dosfać można we Lwowie u ZYGMUN 
TA RUKERA apt. pod Srebrnym orłem, 
w Warszawie w składzie materjałów apte- 
cznych pp. Gallego i Mrozowskiego, i w a- 
piekach pp. Chrościckiego w „Wilnie t Bru- 
nona Miczyńskiego w Krakowie. 530 3—0 


| ee CE OZ 


| czytane i mogą przed licytacją, tudzież plan 


Cena 1 zł. 80 centów, z opakowaniem #2 złr, wa | 


Wydawoy: Jan Dobrzański j Witalis W. Smochowski. y 


GAZELA NARODOWA a dnia 21. lipca 1865. 


Poźyezki loteryjJne. 


Część urzędowa. 


Losy pożyczki Z n. 1839 , .[146'00|146'50 
s ? » -a » 1854, .| 85 00) 85 50 
` o = 1860. .| 91 60] 91 60 Gmina Płonna w obwodzie sanockim, 
a = =» 1864. „| 81 25] 81 30 | celem zaprowadzenia u siebie uregulawanej 
2 kred Rajnow, z r. 1864] 80 09| 8056 | nauki szkolnej zobowiązała się po wieczne, 
. pe ytowe . . « . .j122:00|192 50 | czasy na gruncie rozległości 250” kwadr. 
„ KB. Esterhazego . « .| 700] 8000 | przez dziedzica Ofiarowanym, wystawić z 
„ ks. Salm, . « « - .| 2850] 2900 | drzewa przez tegoż dziedzica przyrzeczo- 
„> br Palfy. . « « . .| 26,25] 26 75 | nego najdalej do dnia 1, paja 1866 r. bu- 
„ ks. Klary“. . : „| 26/00) 26 75 | dynek szkolny z powieszkaniem nauczyciela, 
„ hr. St. Genois . . . .| 26/95] 26 76 | utrzymywać ten budynek w dobrym stanie, 
„ miasta Budy . . . =| 23:75] 24 25 | sprawiać sprzęty szkolne. mieć staranie o 
„ BS. Windigchgratz -. -]|.17!00] 17 59 | utrzymanie szkoły w: ochędóstwie, ścinać, 
„» hr. Waldstein . . . .|16 75) 17 00 | dowoeić i rąbać 3 n, a. sagi drzewa, które 
a hr. Keglevich . . . .| 1210] 13 09 | dziedzie Płonny zobowiązał się ua czas po: 
„ Rudolfa « . . . . .l 12/25] 12.50 | siadania tej wsi a na opał szkoły, w 
ul Earst razie gdyby to zobowiązanie ustało, do- 
Fa ii aime. | | Starczać opał swoim kosztem. 1 nareszcie 
Augsb. 100. złr. nr 91130] 91140 każdoczesnemi nanczycjelowi, który -oraz 
Frankf, n. M. 100.*. . "191 40| 91.50 | m” pełnić funkcje diaka, płacić rocznie 120 
Hamb. 100 mark.. . . . Ci gii] giiso | 27: 36 centów w, a. Dla polepszenia tej 
Londyn 100 fnt F + 109 701109 80 dotacji zobowiązał się gr. kat. proboszcz 
Paryż 100 frank. . © . . „|asi55] 4360 | miejscowy ks. Emilian Bańkowaki na ozas 
E M ZRWNOGNĄŻĆ! I swego terażniejszego kapłańskiego urzędo- 
Warszawa 19. lipca. wania dawać rocznie 3 złr. w. a. 
roółimperjaty . . . . rubii| 00 00100 " Lic ; A iastni 
= > A — ytacje. Lwowskie namiestnictwo 
Listy zastawne gu. Ok. „ = pr a A ogłasza publiczną licytację przez oferty na 
Akcje kol. Żal. war ehd * 100 80 0 00 dostawę materjałów do budowy gośtińców 
Akcje kol. żel. Canby JE 15100 75133 w Czortkowskim, Tłuścieckim i Zaleszczy- 
| PEZERADEDYCH. ty ckim nrzedzie drogowym. Cena fiskalna 0 
Paryż 19. lipca. > gólna 8137. Wadjam ` 10pr. — Złoczowska 
Renta 5, «0. eà | ezlas| ooloo władza obw. na wydzierźawieliie propina- 


j! miasta Złoczowa na 3 lata. Czynsz je- 
noroczny 16,842 zł. Wadjum 10pr. 


ję 


L byczy. 


m Th W w M M I A mm 


Obwieszczenia. Jaworowski sąd po- 
wiatowy ogłasza przymusową sprzedaż: re- 
alności w Skle. położonej na zaspokojenie 
wierzycieli Piotra Piliera w sumie 12600 
zł. wraz z 6pre. i przynależytościami. Ce- 
na wywoławcza 47486 zł. Wadjam 10prc. 
Nieobeenych lub niewiadomych wierzycieli, 
zastępuje kurator 2dw. Starzewski i pan F, 
Vergani, — Stanisławowski sąd powiatowy 
uwiadamia o przymnsowej sprzedaży real- 
ności w Knih'nie Jana Mod. Bromowicza na 
„zaspokojenie sumy 1155 zł. z 5pre. i przy: 
nałeżytościami. Cena szacunkowa 6036 zł. 
Wadjam 200 zł. 


Edykta. Stanisiawowski sąd obwodo- 
wy uwiadamia Jana Kaimackiego:o nakazie 
płatniczym w sumie 608 złr. na rzecz Jva- 
hima Tettingera. Kurat. adw. Maciejowski, 
aast, adw. Minasiewicz. 


Kdykta powołujące. Lwowskie ña- 
miestnictwo powołuje w Mułtanach bawią. 
cego Salomona Sissa ; — Złoczowska wła- 
dza obw. w Moskwie bawiącego ogrodnika 
Józefa Herbsta ze Szczurowic; — Sambor- 
ska władza obw. Feiwlą Szwarzą z Droho- 


= konkursa. Złoczowska władza vbwo- 
dowa rozpisuje na posadę rabina z 800 zł. 
Magistrat lwowski na jedno miejsce w szko- 


' le ogrodniczej przy tutejszym ogrodzie bo- 


tanicznym. 


ha 


Zaprotokołowali? w Iwowskim sadzie 
ndl.: Jakób Strohb, wekslami; 
A mit) yeah! | jeg bz A 


mam M r m 


(es, król. austr, aprzywil. w Ameryce i Anglii, pierwsza patentowana 
Woda Anaterynowa do ust 
J.U. Poppa, praktycznego lekarza zebów w Wiednin, (dawniej „Tuchiauben“ Np, 557( 
= teraz Stadt, Boguergasse Nr. 2. naprzeciw Kasy oszczędności == ` 
` ME” Cena flakoniku 1 złr. 40 cnt. Opakowanie 20 ent. "E 
ua nabycia we wszystkich aptekech w Wiedniu, również jak we wszystkich hspdlggh pa: 
"0 +. 07. 6bnideł. Na prowincji w poniżej wymienionych składach, 
TC. k. wył. uprzyw. Pasta de zębów. Cena 1 zz. 22 c. 
Masa do plombowania dziurawych zębów. Cena 22zł. 10 c. 
Rośllnny proszek do zębów. Cena kartonika 63 cut 


- Ze się moja Woda do ust od wielu lat okazała jako 
jeden z najszezególniejszych środków da zachowania tak 
zębów jako też i innych części ust, została potwierdza 
ne znaczną ilością zaświadczeń ze strony wyższych i naj 
wyższych stanów, również ze strony hajszacbwniejszych 
Znakomitości lekarskich, Ta f 

Woda Anaterynowa du usi że rówuleż 
na ostatniej wietkiej wystawie ówiata została wyszcza 
gólnioną, w Anglii król. patentem przed fałszowaniem za 
3 4 +=  Btrzeżoną, niemniej, że się i w Ameryce taką samą opie 
ką i równą wziętością poszczycić może, dowiedzione została korespondencjami "pier 
woje dzienników monarchii; mogę przeto Śmiało wstrzymać się od wszelkiego dalszego 
zachwalania, r ' 


E wia 


we Lwowie apteka dawniej 
apt 
Stijlęra, p. Zygmunta Ruckera; 


mó 


z] 


780 4—6 


OBICIA i ROLET 


o 


F 


+ =m m a 


c.k. uprz. fabryki obić p:pierowych Rob. a Rhd. Sieburgera z Pragi 
w najnowszych paryzkich deseniach i w najwie- 
kszym wyborze po cenach fabrycznych 


e. k. uprz. skład kapeluszy i towarów z pilśni Robriga i Sp. z Pragi, przy ulicy 
Lwowskiej naprzeciwko e. k. urzędu teiegraficznago. 


aF Zamówienia uskuteczniają się jak najspieszniej. łęg 


MORA WITZA 


Ekstrąkt z ziół lekarskich , 


sporządzony z 16 najsilniejszych ziół 
i korzonków rosnących na styryj- 
skich wysokich Alpach w Spi- 

iaiu u podnóżu Semeringn, 
; Długoletnio wypróbowany środek 
lekarski przy chronicznych słabośctacb 
płacowych, niedokrwistościach , zafie- 
gmieniach, poleca się osobliwie cier- 
piącej Indzkości. — Cena flaszki 1 złr. 
5u cnt. 572 10—12 


Główry skład: Spital aim Seme- 
ring. We Lwowie dostać można n 
p ZYG. RUKERA aptekarza pod 
srebrnym orłem, i we wszystkich wię: 
kszych aptekach mouarchii, ~ 


Rurki przeciy astmie aptekarza 
Levasseur 


leczą rychło i niezawodnie najuporczy wsze 
astmy. — Dostać można w Paryżu u wyna- 
lazey na ulicy de la Monnaie i5, we Lwo- 
wie w aptece Zyg. Rukera dawniej To- 
manka. Cena 2 złr. w. a. 560 4—9 I 


L. 124354 

— Obwieszczenie. 

Magistrat ke stol, Miasta Lwowa podaje 
niniejszem do wiadomości, Że W celu 
urządzenia sześciu nowych 
rezerwoarów drewnianych, 
mieszczący::h w sobia pu 6 gążni Sześcien- 
nych, czyli 720 wiader wody, mianowicie 
l rezerwot przy studni naprzeciw hotelu 
angielskiego, 1 rezerwoar na placu Ukorąż- 
czyzny, 2 rezerwoary przy studniach w ryn- 


kn i 2 rezorwoary na Krekowskim placu po- 
dług planu i wymi ru do tego sporządzog 


pych dnia 27. lipta 1565 do 
12 godziny przed południem, 
w biórze budowniczem, dru- 
ga publiczna licytacja przez 
oferty przeprowadzona 20- 
stanie. 


Cena fiskalna za jeden rezerwoar wy- 
nosi 397 złr. 40) cent. w. a. za 6 rezerwo- 
arów rezem 2384 złr. 40 cnt. w. a. — 


Przedsiębiorców chęc mających wzięcia 
udziału w licytacji, wzywa się przeto, aby 
swoje oferty z dołączeniem wadjum w kwo- 
m TN w. 8. na wyznsczonym terminie. 
zp a do 12tej godziny w południe do 
rąx *omisji złożyli. 


Warunwi licytacji będą na terminie od- 


| 

COO — | — En 0 0 AJ 
czone 
centów w. a. 


złr. i 1l centów w. a. 


5. Dożywocia. 


złr. I 98 centów w. &- 


c m " 


i wymiar TEzerwqarówy — w biórze budo- 
wniczem DYĆ Przejczyne, 


L sów dnia 7. lipca 1865, 755 8—8 


Towarzystwo do zabezpieczenia 


“ 


Olejek jodowy 


przez J. PERSONNE. 


Przez cesarską iakademięg medyczną 
„w Paryżu uznaty. 

Fodług zdania akademicznego jesi 
ten olejek śradkiem ickarskim nie- 
ocenionej wartości. mającym więk- 
sze zalety niż olej z tłuszczu wątrobia- 
nego miętksowego. np. przeciw wszel- 
kim słabościom skrofulicznym. na- 
brzmienia gruczołów, przeciw wrzo- 
dom, wóli, oraz ku wzmoenieniu osób 
słabowitego temperamentu; niemniej w 
początkach cierpień płucowych. na 
zadawniaty zły przymioć (syfilis); 
wrószcie przeciw %8y okom i innym sła- 
bościom skórnym itd, “^ 581 5—18 

Skład główny: wc Łwowie w- 
aptece A. BERLINERA, w Wie-- 
dniu Dr._J. Girtler, Freiuvg Nr. 137, 
w Paryżu w aptece Labelonye et 
Comp. 19 rue Bourbon Villenenve, 
Ww Krakowie p. Wiktor Redyk apt. 

| Cena flaszki 2 złr. 40 cnt. 


ków 


"GSG Gi ti 


Le——. 


Wilhelm 


a Właśnie wysmedl z druku i jest do 


Riedel ajent. bandł. spedyt.; 
zias, handel ckowity * = ©" 


= m 


Mendel Pen- 
Frzyjcchali de aawvwa- darv. upra 
Pp. Ks. Lubomirski Józef z Mąskwy, «Bal 
Fr. z Tuligłów, Casso Et, z „Bęgsarabii, 
Petrowicz Franc. z Wołostkowa, Sokólski 
Piotr z Moskwy, Szymanowzki Szymon z 
Bahina, Schnigir Michał z  Kiszenewa, Ci- 
„kowski Wład. z Słobady, h.. Belcredi Edm. 
z Brzeżan, Budubrau Borota Szcz. z-Ńta- 
nisławowk, Moker Fr. p, Przemyśla, Nico- 
lescon Baz, z Botuszan, hr. Komorowski 
Wład „ Dziewiętnik, Zagórski Aleks, z 
Podola, Wysocki Flor. z Hręhorowa, Mie- 
rzyński Rafał z Baryłoga. | 


Wyjecnan ze Łwowa d. 19. lipca. 
rp. Br. Egktz Gusi. do Teresiensiadt,*hr. 
Borkowski Wit. do Winniczek, hr. Lancko- 
roński Teod. do Tartakowa, Brzozowski 
Karol do Dobrowlan, Cywiński Jędrzej do 
Płotycz, Łodyński Stan. do Nahorzet, Mar- 
morosz Józef do Karowa, Rogulski Bot, do 
Wiednia, Stecki Adolf do Środvpolec, Sta- 
rzyński Teofii do Parnnowa, Zurakowgki 
Aug. do Horbacza, ~ Mnogo 


© SUdoskonalona 
SZCZOTECZKA do ZĘBÓW 

Dra LAURENTIUS w Paryżu 

zwana Eiektryckna. 


„ Szczoteczki te nastę- 
pują wszelkie gubstancje 


alkaliczne i gryzące; nży- 


7 Tei y 
rka m. 


zP wają się na sucho bez 
RN w proszku i bez wszetkich 
ę 4 = płynów. Użycie ieh=vią. 
A” gło i stałe przywrgca moc 
SS i nowe życie zebom. W 


przeęiągn trzech dni spę- 
dzają najgrnbszy osad na 
zębach, które odzyskują białość i świetną 
grig jakie miały w dwudziestu latąch ży» 
cia. Kordjal Dra Laurentius uzupeźnie 
działanie tych szczoteczek ! używa się w 
wypadkach próchnienia zębów i ałabości 
dające! i T 

Sprzedają się we Lwowie u ZYGMUN- 
TA RUKERA apt. pod Srebrnym orlem- 
w składzie materjałów aptecznych p. Mrozo- 
wskiego w Warszawie, w aptekach pp. Chro' 
ścickiega w Wilnie i Brunona Miczyńskiego 
w Krakowie ` ywa 527 4—? 

Cena szczoteczki i kordjału po 2 złr. 60 
centaw, z opakowaniem 2 zir. 80 centów. 


sd 


= 


nabycia we wszystkich księgarniach 


Pvgląd na poirzebę nabyWania zasad gruntownych 
tak w UMIEJĘTNOŚCI PRZYRODNICZEJ jal i w 


HISTOQRJI .POWSZĘCHNEJ. 


= 
- — 


TEODOR TOKOSIEWICZ. 


Cena 45 ent., w. a. 


Autor poświęcił tę pracę swoją młodzieży i złożył na sprzedaż 100) egzemp 
których całkowity dochód przeznaczył na fundiisz wsparcia młodzieży nezącej sie Ga nni- 
wersytecie lwowskim, a nadto złożył do tegoż funduszu 100 złr, w, a. = monta "= 


larzy 


Jedynym zamiarem autora, prawaziweg» przyjaciela młodzieży jest, dać jej pochop 
do nabywania gruntownych zasad w umiejętności przyrodniczej i historji powszechurj i za- 


chęcić do pracy wytrwałej, jako źródła wszelkiego postępu i pomyślności. 


Lwów. 


życja 


3. Zabezpieczenia Ra wypadek Śmierci, z udziałem zysku lub bez tegoż; na 
czony lub nieoznaczony (d0 końca życia „lub czasowo.) Z dniem 31. grudnia 1864 wynosił stan istotny 
tego rodzaju zabezpieczenia 5004 zabezpieczonych z kapitałem zabezpieczovym 19 milionów 751.234 


Główny współpracownik: Jan Dobrzański. Odpowiedzialny redaktor: Antoni Orzechowski. 
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księgarnia J. Milikowskiego. 


i rent w Wiedniu 


Towarzystwo „Kotwicy“ (Anker) uskutecznia następujące rodzaje zabezpieczeń : 

1. Utworzenie Stowarzyszeń na przeżycie. 
nosił stan ogólny stowarzyszeń na przeżycie dnia 31. grudnia 1864 zapisanych 29.796 w sumie 25 
milionów 201.859 złr. i 55 ceutów w. a. 
2. Wzajemne zabezpieczenia, do których wniesione wkładki na wypadek śmierci są zabezpie- 
Tego rodzaju zabezpieczona suma wynosiła dnia 31. grudnią 1864 2 miliony 614.596 złr. 81 


Wesdług wykazu rachunków -„Kotwicy* wy- 


cezas ozna- 


4. Zabezpieczenia na wypadek życia ze stałemi premiami. 
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Według ostatniego bilansu „Kotwicy* zawarto 52.081 układów z notowanym i zabezpieczonym 
kapitałem 56 milionów 324471 złr. 92 centów w a. i 61.797 złr. w- a. na renty. 


Kapitały rezerwowe wynosiły z końcem grudnia 1864 oprócz kapitału żelaznego 2 mil. 199.584 


WYPŁATY 


Zabezpieczeń na wypadek Śmierci do 30. września 1864 dla 36% wypadków L,138.398 złr. 29 ceni- 
„ 81. grudnia 1864, dla 125 wypadków 


319.656 „59 


s 


Obszerniejsze prospekta i taryfy rozmaitych gałęzi zabezpieczeń wydają najchętniej we Lwowie 
u Reprezentanta Towarzystwa D. Pick I. 357 na przeciwko placu starego teatru. 


Drak Kornela _Pillers. 


|" 


W 


Z prassełką poczt. = 
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